
Sprawa pokoju zwycięży!
Represje imperialistów amerykańskich i ich wasali 

nie zdołają zahamować 
potężnego ruchu w obronie pokoju
Komunikat sekretariatu Światowej Rady Pokoju

PRAGA (PAP). Sekretariat Światowej Rady Pokoju 
wydal komunikat w sprawie zakazu działalności Światowej 
Rady Pokoju na terenie Francji. Komunikat podkreśla, że 
działalności Światowej Rady Pokoju, którą popierają wszy
stkie narody, nie mogą osłabić zarządzenia policyjne jakie
gokolwiek rządu. Jej organizacja, jej działalność oraz roz
wój światowego ruchu w obronie pokoju nie będą z tego po
wodu zahamowane.

Światowa Rada Pokoju zmo 
bilizowała setki milionów lu
dzi do walki o następujące po 
stulaty: zakaz broni atomo
wej i wszelkiej innej broni ma 
sowej zagłady, redukcja zbro
jeń przy jednoczesnym wpro
wadzeniu kontrołi nad tą re
dukcją, demilitaryzacja Nie
miec i Japonii, pokojowe ure
gulowanie konfliktu koreań
skiego i zawarcia przez pięć 
wielkich mocarstw j>aktu po
koju. Postulaty te przedsta
wione zostały wszystkim na
rodom, wszystkim parlamen
tom i wszystkim rządom. Mię 
dzynarodowy charakter tych 
postulatów wyklucza jakąkol 
wiek ingerencję w wewnętrz
ne sprawy Francji lub inne
go kraju.

Sekretariat Światowej Ra-* 
dy Pokoju podkreśla, że ist
nieje niepokojąca zbieżność 
pomiędzy pogorszeniem się sy

tuacji międzynarodowej i 
przygotowaniami do nowej 
wojny światowej, a tą decy
zją, za którą rząd frajfcuski 
ponosi odpowiedzialność.

To policyjne zarządzenie 
skierowane jest przeciwko ru 
chowi, zorganizowanemu w 
skali światowej dla obrony po 
koju. przeciwko jcdvnemu rn 
chowi, który w chwili obecnej 
stanowi platformę wymiany 
zdań I' porozumienia między 
wszystkimi bez wyjątku na
rodami. Zarządzenie to skie
rowane jest przeciwko głów
nej sile mas ludowych, sile, 
która zdolna jest zapewnie j 
zwycięstwo sprawie pokoju.

W imieniu Światowej Rady 
Pokoju sekretariat wyraża o- 
burzenie z powodu decyzji 
władz francuskich i wzyiya 
wszystkie komitety krajowe, 
wszystkich mężczyzn i kobie
ty dobrej woli, aby przyłączy 
li się do powszechnych prote
stów, abv uzyskać cofnięcie 
tej decyzji.

Ta fala protestów przyczy
ni się do wzmożenia podjętych 
już w różnych krajach akcji, 
zmierzających do wprowadzę 
nia w życie rezolucji Świato
wej Rady Pokoju, a przede 
wszystkim kampanii na rzecz 
zawarcia przez pięć mocarstw 
paktu pokoju.

Z każdym dniem coraz le
piej rozumieją narody, że kam 
pania ta, prowadzona przez 
nasz światowy' ruch, jest wiel 
kim wkładem w dzieło zapew 
nlenia pokoju.

Prerijdent ftf* 
objął protektorat 

nad jubileuszem 75-lecia 
pracy artystycznej 

Ludwika Solskiego 
WARSZAWA (PAP). Prezy 

dent RP Bolesław Bierut przy 
jął protektorat nad jubileu
szem 75-lecia pracy artystycz 
nej nestora sceny polskiej 
Ludwika Solskiego.

Obchód jubileuszowy odbę
dzie się dn. 28 bm. w Teatrze 
im. J. Słowackiego w Krako
wie, po przedstawieniu sztu
ki J. T. Dybowskiego „KO
ŚCIUSZKO W BERVILLE", 
w której mistrz Solski kreuje 
rolę tytułową.

Tysiące ton węgla zaoszczędzili kolejarze 
dzięki współzawodnictwu 

o racgonainą gospodarkę opałem
WARSZAWA (PAP). Druży 

ny parowozowe i palacze ko
tłowni meldują o nowych o- 
siągnięciach w dziedzinie ra
cjonalnego gospodarowania 
węglem. M. Inn. maszyniści ka 
towiickiej DOKP zaoszczędzi 
11 w Jągu dwóch pierwszych 
miesięcy br. bl sko milion zlo 
tych. Do współzawodnictwa w 
oszczędzaniu opałem przystę

pują nieustannie dalsze<zakła 
dy pracy.

Dobre wyniki w akcji o- 
szczędnościowei mają również 
drużyny parowozowe i pala
cze kotłowni stacyjnych z kra 
kowskiej DOKP.

Zaoszczędziły one w marcu 
br. 2.189 ton wysokogatunkowe 
go węgla.

Róża Thaelmann 
wyraża podziw dla wspaniałego budownictwa 

Ludouej
WARSZAWA (PAP) Dnia

11 bm opuściła Warszawę u-
dając się do Berlina delegacja 
niemieckiego związku ofiar 
faszyzmu z Rosę Thaelmann 
na czele. Delegacja brała u- 
dział w organizowanych w 
Polsce obchodach międzynaro 
dowego dnia wyzwolenia więź 
niów z obozów koncentracyj
nych.

Przed wyjazdem Rosę Thae! 
mann, wdowa po wybitnym 
niemieckim działaczu rewo
lucyjnym, podzieliła się swy
mi wrażeniami z pobytu w 
Polsce.

Thaelmann wyraziła po
dziw dla wspaniałego budow
nictwa pokojowego Polski 
Ludowej.

Życząc narodowi polskiemu 
jeszcze większych stikcesów' 

w pracy — Rosę Thaelmann 
podkreśliła, że ludnóść no-' 
wych N’emiec — Niemieckiej 
Republiiki Demokratyczne.'' 
zdaje sobie sprawę, iż sukce
sy gospodarcze i kulturalne na 
rodu polskiego wzmacniają si
ły pokoju 1 postępu na całym 
świecie.

2.S90 m na mśnutę
Nowy rekord 

tokarza ladzieckiego
MOSKWA. PAP. — Tokarz 

zakładów budowy samocho
dów im. Stalina — Sergiusz 
Buszujew, wybitny mistrz 
szybkościowego skrawania mo 
tali, ustanowił nowy rekord.

Dzięki zastosowaniu specjał 
nego noża doprowadził on 
szybkość skrawania metali do 
2 600 m na minutę.

Ambasador
Chińskiej Republiki 

Ludowej 
u Prezydenta RP

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 12 bm. Prezydent Rzeczy 
pospolitej Polskiej przyjął na 
audiencji ambasadora nad
zwyczajnego i pełnomocnego 
Chińskiej Republiki Ludowej 
p. Peng-Ming-chih, który wrę 
czyi Prezydentowi RP album 
pamiątkowy, zawierający u- 
chwały komitetu narodowego 
chińskiej ludowej politycznej 
konferencji doradczej.

Narody domagają się zawarcia Paktu Pokoju

Ponad milion podpisów 
pod apelem Światowej Rady Pokoju 
zebrano w Rumunii w ciągu dwóch dni

PRAGA (PAP). W toku o- 
brad sekretariatu Światowej 
F ady Pokoju omawiano do
tychczasowy przebieg kampa
nii związanej z apelem w spra 
wie podp:sania przez pięć 
wielkich mocarstw paktu po 
koju.

Z dotychczasowych informa 
cjl wynika, że przebieg kam
panii jest bardzo pomyślny i 
że zatacza ona coraz szersze 
kręgi zarówno w krajach za
chodnio-europejskich jak i w 
krajach demokracji ludowej.

W sekretariacie Sw’atowej 
Rady Pokoju omawia siię szcze 
gółowo sprawę zwołania — 
zgodnie z uchwałą berlińskie* 
sesji Rady — konferencji eko 
romicznej w Moskwie w lecie 
br. Zwołanie teł konferencji 
wzbudziło wielkie zalnWeso 
wanie w szerokich kołach kup 
ców. przemysłowców i ekono 
mirtów, zwłaszcza we Francji, 
Włoszech i Belgii.

BUKARESZT (PAP). Ak
cja zbierania podpisów pod a- 
peiem Światowej Radv Poko
ju, wzywającym pięć wiel
kich mocarstw do zawarcia pa 
ktu pokoju, rozpoczęła się w 
Rumunii w dniu 10 kwietn:a. 

Przez pierwsze dwa dni po 
nad milion obywateli rumuń
skich złożyło podpisy pod ape 
lem. Akcja zbierania podpi
sów trwa.

TIRANA (PAP). W dniu 1?. 
bm. rozpoczęła się w całej Al 
bani! kampania zbierania pod 
pisów pod apelem Światowej 
Rady Pokoju w sprawie za

warcia paktu pokoju pomię
dzy pięcioma wielkimi mocar- 
stwemi. W związku z tym W 
całym kraju odbyły się maso 
we wiece i zebrania.

Na wiec w Tiranie przyby
ło przeszło 50 tys. mieszkań
ców stolicy.

PEKIN (PAP). Jak donoszę 
z Sydney, 10 bm. rozpoczęła 
się w całej Australii akcja 
zbierania podpisów pod ape
lem Światowej Rady Pokoja 
w sprawie zawarcia paktu pa 
koju między pięcioma wielki
mi mocarstwami.

Pierwsza książka w życiu—życiorys tow. Stalina

Nie ma już analfabetów 
wśród związkowców 

pow. stargardzkiego i nowogardzkiego
Strażnik „Wielkiego młyna” 

w Stargardzie, tow. Jan Ob* 
łaciński, nie jest już młodym 
człowiekiem, ma lat 51. Jego 
poorana zmarszczkami twarz 
ożywia się pogodnym uśmie* 
chem, kiedy mówi:

. — Wiecie, niektórzy koledzy
śniiuli się ze mnie, że na otarć 
lata chodzę do szkółki. Nic 
Wyjmowałem się tym wcale, 
ailĄ, wytrwale chodziłem wą 

myślałem, że pój 
dzie m‘i tak łatwo. A teraz po* 
my sicie, co za radość dla mnie 
Po trzech miesiącach nauki, 
mogę sam przeczytać gazetę, 
a co więcej książką. Pierwszą 
książka, która czytałem, jest

życiorys towarzysza Stalina. 
Teraz, mimo mojego podeszłe
go wieku, mogę dalej się u* 
czyi, zdobywać wiedzę, nad* 
rabiać zaległości. Dopomogą 
m{ w tym moi synowie. Star* 
szy skończył średnią szkołę 
zawodotoa, a młodszy jest w 
I7 kl. szkoły podstawowej — 
będzie się również kształcił. 
Moje dzieci mają inne możli
wości, niż ja miałem. Od 10 
roku życia yiusiałcm praco* 
wać na utrzymanie rodziny, o 
•mice nawet marzyć nie śmia

łem.
Maria Kardasz, podobnie 

nlt Obłaciński, wyróżniła się 
(DOKOŃCZENIE NA Str. 8)

Mc Cfoy 
wkrótce opuści N’emcy

BERLIN. PAP. — Jak do
nosi ADN z Frankfurtu n/Me- 
nem, wysoki komisarz Stanów 
Zjednoczonych w Niemczech 
Zachodnich Mc Cloy ma opu
ścić wkrótce swe stanowisko 
i powrócić do Stanów Zjedno 
czonych. Zostanie on prawdo
podobnie mianowany preze
sem giełdy nowojorskiej.

Walka o Siew Pokoju 
rozwija się pomyślnie

W Państwowych Gospodarstwach Rol
nych CHOMENTOWO, SW1ECIECHOW 

i KONOTOP oraz w spółdzielni produkcyjnej w ZEN- 
SKU zostały zakończone siewy zbóż kłosowych. Termi
ny siewów zostały skrócone o dwa dni.

Dobrze rozwija się współzawodnictwo o Siew 
Pokoju pomiędzy gromadami indywidualnymi. 

W dniu 11 bm. zakończyła siewy gromada SUMIŁOWO. 
Spośród Państwowych Gospodarstw Rolnych przoduje 
w akcji siewnej zespół WITNICA. Gmina WARNICA, 
CHOJNA, i TRZCIŃSKO - ZDRÓJ zakończą siew kło
sowych do 15 bm. Uznanie spółdzielców zdobyli trakto
rzyści POM swoją ofiarną pracą. Przoduje brygada Biecz 
kowskiego. Traktorzysta Babiński wykonuje przeciętnie 
ponad 5,5 ha średniej orki dziennie. Na 46 ha średniej 
orki zaoszczędził on 162 kg. paliwa. W spółdzielni pro
dukcyjnej w BOLESZKOWICACH tow. Wożniak wyko
nuje przeciętnie normę dzienną w 150 proc.

Siew zbóż kłosowych zakończyły spółdziel
nie produkcyjne w DŁUSKU GRYFIN- 

SKIM (4 dni przed terminem), w BARWICACH SŁOB- 
NICY, TYWICACH, w DALESZEWIE, CHLEBOWIE, 
CZEPINIE półtora dnia przed terminem.

Spółdzielnia produkcyjna RACIMIERZ za 
kończyła siewy. Aktywny udział w akcji 

siewnej biorą kobiety. Spółdzielcy OPEJDA i PODIIAJ 
NE wykonują normę przeciętnie w 135 proc. Współzawod 
nicząca z Racimierzem spółdzielnia produkcyjna w RYZ 
NOWIE również zakończyła siew kłosowych . Zakoń
czono siewy także w spółdzielni MORAWY. Traktorzy
sta Słowiński z POM w PRZYBIERNOWIE wykonuje 
normę przeciętnie w 150 proc.

Zakończyły siewy spółdzielnie pro
dukcyjne w WARZENICY i BUKU 

oraz gromada SIEDLICE.

Choszczno

Dębno

Gryfino

Kamień

Szczecin-now.



Rada ministrów 4 mocarstw winna rozpatrzyć 
sprawę paktu atlantyckiego 
i amerykańskich baz wojennych 
stanowiących istotną przyczyną napięcia międzynarodowego

PARYŻ (PAP). Dnia 11 
kwietnia odbyło się 28 posie
dzenie zastępców ministrów 
spraw zagrań leśnych czterech 
mocarstw. •

Przedstawiciel Stanów Zjed 
noczonych Jessup oświadczył, 
te delegacja radziecka me 
przedstawiła rzekomo swych 
propozycji odnośnie całości 
po-zędku dziennego oraz wska 
zal, że ministrowie będą mo
gli omówić szereg zagadnień 
nawet w tym wypadku, 1eśli 
nic będą one włączone do po

Nie ma już.analfabetów 
wśród związkowców 

p?w. stargardzkiego i nowogardzkiego
(DOKOŃCZENIE ZE Str. 1) 

na kursach początkowego czy* 
tania w Stargcrdzie.

— Myilałam, te nigdy nie 
nauczę się czytać i pisać. Na 
kurs zaczęłam uczęszczać nie
chętnie. Gdzie mnie, robotni* 
cy ‘ od workowania kasz do 
książki i pióra. Wkrótce prze- 
fe< a łam się, że nic miałam ra 
cji. Rachować umiem jut do* 
brze, trochę mi trudno czytać, 
ale to przyjdzie z czasem. 
Uiiejętnożć czytania i pisa* 
nia otwarła przede mną dro* 
nę do awansu społecznego. 
Rada Zakładowa skierowała 
■mnie na kurs młynarski do 
Kdisza. Po powrocie zajmę 
stanowisko pomocnika młyna
rza. a później będę mogła zo* 
stać młynarzem. Przekonałam 
się, że Państwo Ludowe na 
prawdę dba o swoich obywa
teli. Wydajną pracą postaram 
się odwdzięczyć za to, że nie 
potrzębuię się już wstydzić 
swego nieuctwa.

Słowa te usłyszeliśmy od 
najlepszych uczniów kursu po 
czekowego nóuczania w po
wiecie stargardzkim. Powiat 
ten, pierwszy w wojewódz
twie szczecińskim w dniu 11 
kwietnia zakończył likwida

cje analfabetyzmu wśród cz^nn 
kóiw związków zawodowych.

W trzecim etapie walki z 
analfabetyzmem' w powiecie 
stargardzkim PRZZ przepro-

nządku dziennego. Mówca 
stwierdził, że ma na myśli 
właśnie propozycje delegacji 
radzieckiej w sprawie paktu 
atlantyckiego i amerykań
skich baz wojennych oraz w 
sprawie Triestu.

Odpowiadając Jeseupowd, 
przedstawiciel ZSRR Gromy- 
ko stwierdził m. Inn.:

Delegacja ZSRR — przed
stawiła konkretne propozycje 
w sprawie porządku dzienne
go i wymieniła sprawy, które 
— jej zdaniem — winny być

wadziła 44 kursy i zespoły po* 
czątkowego nauczania dla 478 
oeób. Wśród nauczycieli spo* 
łecznych wyróżnił się maga
zynier PGR — BiałuA, zespół 
Chlcbówek, tow. Rebejko. Na* 
leży zaznaczyć, że tow. Rebej
ko jest samoukiem, a prowa* 
dzony przez niego zespół o* 
sięgnął doskonałe wyniki.

W czasie naszej rozmowy z 
przedstawicielami Stargardu, 
do ORZZ przybyli przedstawi 
ciele PRZZ w Nowogardzie, 
którzy przywieźli meldunek o 
zakończeniu egzaminów, a tym 
samym trzeciego etapu walki 
z analfabetyzmem w tym po* 
wiecie. Prowadzono tam 23 
kursy j zespoły początkowego 
czytania i pisania, w których 
wzięło udział 295 osób. Wśród 
słuchaczy wyróżnili się: 
Eugeniusz Gajewski, robotnik 
PGR — Kulice. Józef Pinko- 
wicz, robotnik PGR — Jarch* 
lin i Klara Ingart również z 
Jarchlina. Z nauczycieli spo
łecznych największe uznanie 
należy się kierownikowi PGR 
tow. Józefowi Frankowskie* 
mu.

Wyróżnieni słuchacze kursu 
otrzymali nagrody książkowe 
i książeczki PKO, a wielu 
czeka awans społeczny na 1 
maja.

W dniu 14 kwietnia trzeci 
etap akcji likwidacji analfa* 
betyzmu zakończy powiat Dęb* 
no. Nest.

włączone do porządku dzien
nego.

Ndestety dotychczas jesz
cze nie został uzgodniony, ani 
punkt pierwszy ani też ’ na
stępne dotyczące trakitatu po 
koiowego z Austrią j sprawy 
Triestu.

Pozostaje propozycja zgło?zo 
na później przez delegację ra 
dzdećką, a mianowicie doty
cząca włączenia do porządku 
dziennego sprawy paktu atlan 
tycklego I amerykańskich baz 
wojennych.

Nie jest rzeczą przypadku, 
że tworzęniu północno-atlan
tyckiego ugrupowania krajów 
towarzyszy wzmożenie wyści
gu zbrojeń w Stanach ZiednO 
caonych, Wielkiej Brytanii, 
Francji I w Innych krajach 
należących do tego ugrupowa 
nia. Wiadomo również, że mo 
carstwa zachodnie wciągają 
Niemcy Zachodnie do usrupo 
wanta północno-atlantyckiego, 
którego agresywny charakter 
jest coraz trudniejszy do u- 
kryeda. Podejmowane są już 
praktyczne kroki, celem stwo 
rżenia sił zbrojnych w Niem
czech Zachodnich,

Wiadomo powszechnie — 
kontynuował Gromyko — że 
Stany Zjednoczone tworzą w 
wielo krajach wojenne bazy 
morskie 1 powietrzne, przy 
czym Ich dyslokacja dowodzi, 
że tworzy sie Je w ściśle okre 
ślonym celu. Najbardziej 
szczerzy przedstawiciele wci
skowi Stanów Zlednoczonych, 
i nie tylko wojskowi, ośw!ad- 
czają wręcz, że bazy te wrmie 
rzone sa nrzeciwko Związkowi 
Radzickiemu.

W jakim celu tworzy się a- 
merykańskic bazy lotnicze w 
Wielkiej Brytanii? Czy dla po 
lepszenla stosunków' między 
czterema mocarstwami, dla 
polepszenia stosunków ze 
Związkiem Radzieckim? Bazy 
te tworzy się w myśl agresyw 
nych planów bloku atlantyc
kiego.

Wiadomo także — mówi da 
lej Gromyko — że amerykań 
skle bazy wojenne powstają 
nie tylko w Wielkiej Brytanii 
Buduje się je w Norwegii, 
Islandii, Grenlandii, we Fran

cji, w krajach Bliskiego 1 Srod 
kowego Wschodu.

Nie wątpimy, że przedstawi 
ciele mocarstw zachodnich zda 
ją sobie doskonale sprawę, że 
baz tych nie tworzy się w celu 
polepszenia stosunków ze 
Związkiem Radzieckim. Dla
tego też nie chcą oni, abv _ta 
sprawa omawiana była przez 
m’nistrów czterech mocarstw.

Uważamy — podkreślił na 
zakończenie Gromyko — że 
sprawa paktu atlantyckiego i 
amerykańskich baz, wojennych 
ma bezpośredni związek ze 
sprawą stosunków między 
czterema mocarstwami i ze 
sprawą napiętej sytuacji w 
Europie. Właśnie dlatego nale 
gamy, aby sprawy te zostały 
rozpatrzone przez radę mini
strów czterech wielkich ino 
carstw.

Następnie przemawiali Paro 
di, Dayies 1 Jessup. którzy w 
dalszym ciągu sprzeciwiali się 
włączeniu do porządku dzień 
nego sprawy paktu atlantyc
kiego i amerykańskich baz wo 
jennych nie przytaczając żad
nego argumentu w obronie 
swego stanowiska. Wystąpie
nia ich pełne bvłv oszczerstw 
i ataków na ZSRR.

Przedstawiciele trzech mo
carstw usiłowali zamaskować 
agresywny charakter zarówno 
paktu atlantyckiego jak i 
kroków podejmowanych w ce 
lu tworzenia baz amerykań
skich kłamliwymi 1 śmieszny
mi twierdzeniami o rzekomo 
„obronnym charakterze tych 
kroków i paktu atlantyckiego. 
Oświadczyli również, że wno
szą sprawę traktatów pokojo
wych z Bułgarią, Węgrami i 
Rumunią celem wleczenia jej 
do porządku dziennego mimo, 
że propozycje w tej sprawie 
wycofali 2 kwietnia.

Przedstawiciele trzech mo
carstw przyparci do muru, 
zmuszeni byli przyznać, że wy 
suwają ponownie tę sprawę, 
ponieważ delegacja radziecka 
w dalszym ciągu nalega na 
włączenie do porządku dzien
nego sprawy paktu atlantyc
kiego i amerykańskich baz wó 
jennych, jak również sprawę 
Triestu.

Następne posiedzenie wy
znaczono na dzień 12 kwiet
nia br.

W odpowiedzi na dymisję 
na Dalekim Wschodzie 
ze wszystkich stanowisk 

Mac Arthur złpM oświadcze
nie niezwykle wymowne. Za 
pośrednictwem swojego głów 
nego doradcy politycznego, ge 
nerała Whltney'» oświadczył 
on, że nie dopuścił się żadne
go nieposłuszeństwa w stosun 
ku do swvch przełożonych, że 
wykonywał on starannie 
wszystkie otrzymane dyrekty
wy.

To oświadczenie, pochodzą
ce z najbardziej miarodajne
go w tym względzie źródła, 
stawia we właściwym świetle 
pełną obłudy deklarację Tru- 
trana usiłującego zbałamucić 
opinię publiczną twlerdze- 
n’em, że odwołanie Mac Ar
thura nastąpiło wskutek nic- 
dość szczerego popierania prze 
zeń polityki rządu Stanów 
Zjednoczonych i polityki Or
ganizacji Narodów Zjednoczo 
nych.

Istotnie, Mac Arthur był 
przecież tylko wykonawcą a- 
gresywnej, awanturniczej po
lityki imperialistów amerykań 
skich. Z ich to rozkazu, roz- 
ni>C7ął i prowadził najbardziej 
bestialską, najbardziej okru‘- 
ną wojnę w Korei. Z ich io 
rozkazu przeobrażał Korcę w 
kraj „ziemi spalonej", mordo- 
wał bestialsko dzieci i kobie
ty koreańskie. Z ich rozka
zu okupował chińska wyspę 
Taiwan. naruszał granice Chin 
wysyłając samoloty bombar
dujące miasta chińskie 1 
pchnął wojska swe pod gra
nicę Chin, co było bezpośred
nią p-zyczyna wystąpienia o- 
thotników chińskich w obro
nie bezpieczeństwa swej zie
mi ojczystej.

Mac Arthur był Jedynie wy 
konawcą imperialistycznej po 
lityki rządu amerykańskiego. 
Jeśli uprzytomnimy sobie o- 
statnie chociażbv wypowiedzi 
reakcyjnych polityków amery 
kańskich niezależnie od tego 
w jakie stroją się piórka, to 
jasne Jest, że wszystkie zhrod 
nie Mac Arthura były Jedynie 
wcieleniem w życie tei poli
tyki. Wszystkie reakcyjne 
dzienniki z oficjalnymi orga
nami wielkiego kapitału na 
czele podkreślały i podkreśla
ją „błogosławione" dla kapita 
łu następstwa wojny w Korei 
I wyścigu zbrojeń. One to bo
wiem łagodzą kryzys gospo
darczy wiszący nad Ameryką, 
przynosząc poteżne zyski tru
stom i monopolom.

W oświadczeniu złożonym 
bezpośrednio po dymisji udzie 
loncj Mac Arthurowi Truman 
zapowiedział, że w niczym nie

zmieni się polityka rządu Sta 
nów Zjednoczonych na Dale
kim Wschodzie i równocze
śnie raz jeszcze potwierdził 
słuszność napaści amerykań
skiej na Koreę, jak również 
wszystkie zbrodnie jakie na 
Korei zostały popełnione.

T aka jest wiec przyczy
na dymisji Mac Arthu
ra?

Wydaje się, że podstawową 
przyczyną jest przede wszyst 
kim niepowodzenie „.Blitz
kriegu" zapowiadanego wie
lokrotnie nrzez gauleltera Da
lekiego Wschodu. Jeszcze pod 
koniec ub. roku Mac Arthur 
obiecywał „swoim chłopcom" 
zakończenie wo.iny przed świę 
turni i powrót do domów. O- 
bietnica ta, jak wicie innych, 
poprzednich spaliła na panew 
ce. rozbiła Me o bohaterstwo 
ludu koreańskiego.

Mae Arthur odznaczał się 
niecodzienną gadatliwością, 
czym wp» owadzał swoich 
zwierzchników częstokroć w 
poważne zakłopotanie i powo 
dowal opory ze strony rzą
dów satelickich przerażonych 
oddźwiękiem jaki w opinii <ch 
narodów wywoływała awantur 
nlcza polityka mocodawców z 
Waszyngtonu. Mac Arthur 
zdradzał przedwcześnie zamy 
sly, które w Waszyngtonie pla 
nowane były być może nieco 
później. I na tym polegała Je
go druga przecina w oczach 
amerykańskich kół rządzą
cych.

Mac Arthur stał się dla se
tek milionów ludzi na świcie 
uosobieniem -b-odnlczości, laj 
dactwa, krwiożerczości, za
chłanności i okrucieństwa im 
perialistycznego. I dlatego wy 
dało się imperialistom ko1- 
nleczne zastąpić jednego zbrod 
niarza drugim, mniej znanym, 
mniej osławionym.

Dymisja Mac Arthura 
Jest, jakgdyby symbo
lem awantnrnlczośri no 

Utyki imperialistycznej. Ujaw 
niła ona wszystkie sprzeczno
ści i zażartą szarpaninę i wal 
ke wewnątrz obozu imperia
listycznego, rządzącego się wil 
czvmi prawami.

Dymisja Mac Arthura nie 
wprowadzi jednak w błąd- 
śwlątnwcj opinii publicznej. 
Dymisja ta nie jest nawet 
przysłowiowym plasterkiem 
położonym na ropiejący wrzód 
imnerlallzmu.

Oświadczenie Trumana, że 
polityka rządu Stanów Zjed
noczonych nie ulegnie zmia
nie. mobilizuję obrońców po
kotu do czuiności •! nienstenli 
wośel w walce o pokój i nie
zawisłość narodów. •

Czyn Pierwszomajowy charakteryzuje w 
tym roku wiele zobowiązań, dotyczących u- 
Icpszcnia procesu produkcji, dokumentacji 
technicznej, zakończenia opracowania po
mysłów racjonalizatorskich, prowadzenia 
wewnątrz wydziałowego rozrachunku gospo
darczego, obniżenia zużycia materiału, wyko
rzystania odpadków itp.

Zobowiązania te świadczą o wzroście 
świadomości politycznej, o coraz lepszym opa 
nowanlu techniki przez naszą klasę robotni
czą. Nowe metody pracy zastosowane dla rea 
łizicji wysokich nieraz zobowiązań majowych 
winny stać się trwałym dorobkiem naszego 
narodu, przyśpieszającym tempo dalszego u- 
przemysłowienla kraju.

CO TO JEST INDUSTRIALIZACJA 
KRAJU?

Uprzemysłowienie naszego kraju przepro
wadzamy, opierając się na naukach Lenina 
I Stalina, na bogatych doświadczeniach 
Związku Radzieckiego.

Niedościgniony wzór twórczego podejścia 
do zagadnienia Industrializacji (uprzemysło- 
h nia) dał towarzysz Stalin w referacie 
„O sytuacji gospodarczej Związku Radzieckie 
go i o polityce partii", wygłoszonym 25 lat te 
mu, 13 kwietnia 192fi r. na aktywie lenln- 
gradzkiej organizacji partyjnej.

„Nic każdy rozwój przemysłu — uczy to
warzysz Stalin — stanowi industrializację. 
Punkt ciężkości industrializacji, jej podstawa 
polega na rozwoju ciężkiego przemysłu (pali
wo metal itp), w ostatecznym wyniku na roz 
wolu produkcji środków produkcji, na rozwo 
Ju własnego przemysłu budowy maszyn". Tyl 
ko taki kierunek rozwoju przemysłu zapew- 
n'o niezależność gospodarczą, a więc i poli
tyczną od imperialistycznych potęg.

Te nauki towarzysza Stalina legły u pod 
staw naszego Planu fl-letnlego. Zakłada on o 
wiele wyższe tempo rozwoju produkcji narzę
dzi i środków produkcji niż produkcji środ
ków spożycia, przy czym największy wzrost 
osiągnie przemysł budowy maszyn, którego 
Wskaźnik wyrazi się liczbą 364 (100 w r. 1946). 
Ogólny natomiast wskaźnik wzrostu produk
cji przemysłowej wynosi 285.

Ten kierunek rozwoju przemysłu, spra
wi, że o Ile w r. 1938 produkcja przemysłowa 
Polski na głowę ludności była 10 razy mniej

Zasady socjalistycznej 
industrializacji

W 25-!ecie referatu towarzysza Stalina
»0 sytuacji gospodarczej Związku Radzieckiego i o polityce partii«
sza niż w Stanach Zjednoczonych, to po wy
konaniu Planu 6-letniego dysproporcja ta 
zmniejszy się o połowę.

2RODŁA SOCJALISTYCZNEJ 
AKUMULACJI

Program uprzemysłowienia kraju jaki to
warzysz Stalin nakreślił w r. 1926 dla Zwląz 
ku Radzieckiego i jaki my przeprowadzamy 
obecnie wymaga ogrąmnych środków na re
nowację starych 1 budowę nowych zakładów 
pracy, na wprowadzenie produkcji szeregu ar 
tykułów dawniej nie wytwarzanych. Skąd 
wziąć te fundusze?

Towarzysz Stalin wskazał źródła na
gromadzenia funduszów niezbędnych na so
cjalistyczne uprzemysłowienie kraju. Tymi 
źródłami są: wywłaszczenie obszarników i ka 
pitalistów, zniesienie prywatnej własności złe 
ml, fabryk i zakładów przemysłowych, anulo 
wanle carskich długów, dochody zc znacjona- 
lizowanego przemysłu, handlu zagranicznego 
i wewnętrznego oraz władza w rękach Indu 
pracującego, dająca możność dysponowania 
budżetem państwowym dla rozwoju gospodar 
ki narodowej.

Wykorzystując te źródła, Związek Radziec 
ki mógł podjąć olbrzymi program uprzemy
słowienia kraju bez pożyczek zagranicznych, 
bez uzależnienia się od państw imperlalistycz 
nych.

Fakt, że Polska i inne kraje demokracji 
ludowej mają możność korzystania nie tylko 
ze źródeł akumulacji socjalistycznej, wskaza
nych przra towarzysza Stalina, ale również 
z wszechstronnej, braterskiej pomocy Związ
ku Radzieckiego, obowiązuje nas do Jeszcze

większych wysiłków, do przyśpieszenia proce 
su uprzemysłowienia naszego kraju.

Towarzysz Stalin uczy, że: ....możliwość
nie Jest jeszcze rzeczywistością... Musimy moż 
liwość socjalistycznej akumulacji przekształ
cić w rzeczywistą akumulację, jeśli istotnie 
zamierzamy stworzyć niezbędne rezerwy dla 
naszego przemysłu".

Podstawowym wnioskiem, jaki płynie z 
tej nauki towarzysza Stalina dla naszego kra 
ju jest wniosek o konieczności nieustannych 
codziennych wysiłków nad zwiększeniem so
cjalistycznej akumulacji w naszej gospodarce 
narodowej, przez stałe podnoszenie wydajnoś 
cl pracy, mobilizację rezerw, obniżanie kosz
tów własnych i stosowanie planowego syste
mu oszczędzania we wszystkich dziedzinach 
gospodarki i administracji. .

NAGROMADZONE REZERWY 
WYDATKOWAĆ ROZUMNIE 

i ROZWAŻNIE

Nie wystarczy jednak nagromadzić re
zerwy. Trzeba jeszcze, jak stwierdza towa
rzysz Stalin: „... przedsięwziąć szereg kroków 
celem ochrony naszej akumulacji od rozpro
szenia, od rozkradania, od marnotrawnego 
rozprowadzenia na zbędne tory, od zboczenia 
jej od zasadniczej linii budownictwa naszego 
przemysłu".

O zadaniach, jakie przed nam’, stoją w 
tej dziedzinie mówiono na VI Plenum KO 
PZPR, wskazując na fakty niedostatecznej 
walki o podniesienie wydajności pracy, o peł
ne wykorzystanie urządzeń technicznych, o 
zniżenie zużycia norm materiałowych, na fak 
ty rozrzutnego gospodarowania surowcami de 
ficytowymi I niechęci do stosowania materia
łów lastępczych na przerosty w projektach

i kosztorysach w budownictwie m’r szkanio- 
wym, administracyjnym i przemysłowym, na 
łamanie przez niektórych pracowników go
spodarczych dyscypliny plac, na fakty roz
dęcia budżetu resortów pospodarezych, wy
płacania nieuzasadnionych premii itd.

Czeka nas jeszcze wicie pracy, by się 
nauczyć „gromadzone rezerwy wydawać ro
zumnie i rozważnie, aby ani jeden grosz mie
nia ludowego nie został zmarnowany..." 
(Stalin).

Na konieczność oszczędnego gosnodarowa 
nia zwrócił szczególną uwagę na VI Plerum 
tow. Minc: „Trzeba, żebyśmy. towarzysze, do
kładnie zrozumieli, że powodzenie B’3nu 1951 
roku i perspektywy dalszego pomyślnego na
szego rozwoju bezpośrednio zależą od pełne
go wykonania zadań obniżki kosztów włas
nych w przewidzianym przez plan zakresie, 
od pełnego stosowania przez nas żelaznego 
prawa oszczędności w gospodarce narodowej.

Trzeba, żeby tą sprawą żyła cała partia, 
we wszystkich Jej ogniwach i na ws~ d:ic-h 
szczeblach, gdyż tylko wtedy spraw 1 ■ zeBta 
nie wygrana".

• •

Przemówienie towarzysza Stalina na le- 
ningradzkim aktywie partii edegraio wielką 
rolę w walce o uprzemysłowi,:dc Związku 
Radzieckiego. Urzeczywistniając program, na
kreślony przez towarzysza Stalina, naród ra
dziecki w ciągu niewielu łat zbudował pań
stwo socjalistyczne o potężnym przemyśle i 
najbardziej postępowym rolnictwie, rod kie
rownictwem partii Lenina - Stalina, naród 
radziecki wkroczył na drogę budowy komuniz 
mu, stworzenia takiej obfitości produktów 
wszelkiego rodzaju, by urzeczywistnić zasadę:* 
„od każdego według zdolności, każdemu wed
ług potrzeb".

Klasyczna praca towarzysza Stalina o 
drogach 1 metodach budowy socjalizmu i roli 
partii w tej budowle ma ogromne znaczenie 
międzynarodowe. Z nauk tych korzystają w 
szerokim zakresie państwa demokracji ludo
wej.

Naród polski w narodowym froncie, walki 
o pokój I Plan 6-letni przetwarza w życie 
nauki towarzysza Stalina, buduje silną Pol
skę socjalistyczna i umacnia nasz wkład w 
ogólnoludzkie dzieło wail.i o pokój.

B. MERCOWA

Po dymisji Mac Arthura
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Biblioteki powszechne w służbie Planu Sześcioletniego
TUKOT liczy
deł nie prze
szkadza w czy 
taniu listów
czytelników, 
które Woje 
wódzka Biblio
teka Publiczna 
otrzymuje z te 
renu za pośred 

nictwem bibliotek powiato
wych. Te listy—to dokumenty 
roli książko w budownictwie 
socjalizmu. Robotnik, Czesław 
Modrzejewski, zam. w Łobe 
zie, ul. Przyrzeczna 7 pisze: 
„... książka jest naprawdę 
wielkim czynnikiem w życiu 
człowieka, czynnikiem wiedzy 
i postępu. Przez czytanie każ- 
dv z nas może uzupełnić bra
ki swego wykształcenia”. A oto 
do kartki z zeszytu przypięta 
fotografia rezolutnego chłop
ca z uczniowską torbą na ple 
cach. To siedmioletni Janek 
Dudczak z Łobezu. Pisze, że

najchętniej czyta książku po 
dróżnicze i historyczne: „W 
historycznych jest opisane ży 
cie dawnych ludzi i ich zwycza 
je oraz losy bohaterów, którzy 
walczyli dla dobra innych”. 
Jego o 10 lat starszy kolega, 
Janusz Pawłowski, zwierza się 
nam z wielkiego przeżycia wy 
niesionego z lektury utworów 
pisarzy radzieckich. „Sztuka 
pisarska Fadiejewa. Ostrow
skiego, czy Makarenkj — pisze 
— urzekająca prawda ich u- 
tworów, dokonały tego, że po
stacie powieści stały się dla 
mnie szczególnie drogie i blis 
kie. Głęboki patriotyzm mło
dych komunistów, szczery in
ternacjonalizm komsomolców, 
bezmierny trud i ofiarność 
w służbie rewolucji, w walce 
i pracy jest godny najwyższe

go podziwu i — co więcej — 
naśladowania”.

Lekturę listów przerywa 1- 
krzyk dyr. Zarańskiego: 
„Pierwszy milion wypoży
czeń!”.

Ukończone właśnie sprawo
zdanie z rocznej pracy biblio 
tek powszechnych wojewódz
twa szczecińskiego wykazuje, 
że biblioteki odgrywają nie 
poślednią rolę w reaTzacji Pla 
nu 6-letniego. Dzięki współ
zawodnictwu między-bibliotecz 
nemu, które przybiera w tere 
nie na sile, bibliotekarze szcze 
cińskiego województwa mogą 
poszczycić sdę pięknymi osią” 
Mięciami. Liczba wypożyczeń 
wzrosła w porównaniu z ro- 
kiem libiegłym o 40 p<roc.. a 
liczba czytelników o 33 proc 
Przed sześciu laty jedyna la 
teren e województwa biblio
teka liczyła 770 tomów, z któ 
rych korzystało 75 czytelni
ków. Dziś 4^.981 czytelników 
ma do dyspozycji 772 różnego 
typu placówki biblioteczne z 
375.181 tomów. Oto co w cią 
gu niedługiego stosunkowo
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Kochamy dzieci i naszych najbliższych
Jak wszystkie kobiety świata — sercem czułym. 
Radosnym, jasnym świętem jest nam trud i życie 
Błogosławioną walką o pokój i pracę.

Tylko jednostką jesteś w tej gromadzie 
Ośmiuset milionów, walczących o pokój.
Serce bije rytmem wszystkich ojców, matek,
A celem walki szlachetne zadania:

!
Dać jasną przyszłość dzieciom i ludzion 
Nauczyć kochać serdecznie człowieka, 
Rozjaśnić twarze uśmiechem radości, 
Dać światu trwały, upragniony pokój.

Dziecię twe biega wesoło po domu, 
Tuląc w ramionach cudne jego ciałko — 
Myślisz ciekawie: czym też będzie ono? 
Murarzem dzielnym, co dom biały stawia.

By się w nim ludzkie szczęście rozwijało, 
Albo lekarzem, co nieść będzie pomoc, 
Może rolnikiem, co Chleb ludziom daje — 
Czy naukowcem, — szewcem — lub stolarzem?

Jak dobrze myśleć: pokój jest i radość 
Udziałem dzieci naszych-i nas samych, 
I coraz lepsze i mądrzejsze życie da światu 
Twórcza, piękna, pokojowa praca!

W bibliotece świetlicowej

następnych
numerach:

Franciszek
♦ GIL
Antoni
O HUEBNER
Dr Adam

KRSCHOWIECKI
Inż. Jerzy
■+- MADZIAR
Inż. Władysław
O MATUSZEWSKI
Mgr.' Józef

RUTKOWSKI
Dr Eufemiusz

TEREBUCIIA
Inż. Piotr

ZAREMBA
i inni.

Alkohol działa na niektórych ludzi zwielokrotnieniem 
ich fizycznych sił. Podobni ludzie mogą w przystępie pijań 
stwa podnosić ogromne ciężary, chętnie biorą się do bija- : 
tyki i zazwyczaj bywają dla otoczenia..,niebezpieczni. Rzecz 
jasna, że stan takiego pijackiego podniecenia pociąga za 
sobą wyczerpanie całego organizmu.

Z ludźmi przygotowującymi nową wojnę dzieje się po
dobnie. Wzrastają zbrojenia — obniża się stopa życiowa 
mas pracujących. Powiększają się dochody monopolistycz
nych koncernów — zachwianiu ulega równowaga gospodar 
ki narodowej. Z referatu zastępcy sekretarza generalnego 
KP Włoch, Luigi Lor go, dowiedzieliśmy się, że w chw ili 
obecnej na 5 robotników zatrudnionych przypada we Wło
szech 2 bezrobotnych, a w rolnictwie na 2 ludzi pracują
cych przypada aż 3 pozbawionych moż!!wości zarobkowa
nia. Według statystyk oficjalnych minimum egzystencji 
przeciętnej rodziny we Włoszech wynosi około 60 tysięcy 
lirów miesięcznie. Fabrykanci amerykańscy, którzy zalewa 
ją swymi towarami rynek włoski, zarabiają miliony dola
rów. Tymozaserp robotnik włoski zarab’a od 12 do 28 tysię 
cy lirów miesięcznie, a przeciętny zarobek miesięczny ro
botnika rolnego nie przekracza 7 i pół tysiąca.

Z każdym tygodniem coraz jaskrawiej odsłaniają się 
gospodarcze schorzenia krajów kapitalistycznych. Jeden z 
dyktatorów gospodarczych USA. prezes koncernu „Generał 
Electric", Charles Wilson, cieszy się pod wpływem wojen
nego zamroczcn'-’,, że w Stanach Zjednoczonych miliard do 
larów wyda.ie się tygodniowo na zbrojenia. Lecz w tym 
samym raporcie Wilson stwierdza: „Dojdzie do wstrząsów 
w ekonomice USA. dojdzie do pewnej redukcji wytwór
czości, wzr-śnie bezrobocie, snadna dochody ludności. Na
ród amerykański bodzie mtisial płacić, więcej podatków**. 
Podobne perspektywy na przyszłość roztacza przed naro
dem angielskim ranort gnsnodarezy rządu brytyjskiego: 
„Musimy obniżyć nasz poziom życia. Należy sie liczyć w 
bezpośredniej przyszłości ze apadk!em tempa wzrostu do
chodu narodowego".

Tymczasem bynajmniej nie w „heznośredifle.J przysz
łości' lecz już od dawna rabunkowej polityce zbrojenio
wą, państw kanltalistycznych towarzyszy zaostrzenie sie 
sprzeczności interesów między po-zezerólnymi grupami ka
pitalistycznymi. Solidarność ncs!3daezv Jest solidarnością 
dżungli: sFnieisry nożem. słabszego, Aby inwestować dla 
swych egoistycznych zysków swoje zbito. kan’łał monopo
listyczny musi niszczyć wszystko: narody, wolność, konltu- 
rentńw. 1 w tvm tkwH snrrenzncłel imperializmu, że rosz 
czególne grupy kapitalistyczne sa minami konkurencyjny
mi. i co dla jednej dziedziny n> h*wa interesem
— nie jest n<m zawsze dla innego koncernu. f t«k np. ame 
rykański przemysł żywnościowy i odzieżowy, wbrew Inte
resom wielkiego przemys*u zbrojeniowego chętnie by na- 
’*4avnł pokoinwe stosunki handlowe z Ghłńską Republika 
Ludowa. Polityka generała Mac Arthura wyrażała intere
sy imperializmu amerykańskiego, lecz wojna w Korei, nie 
mówiąc już o możliwościach wplatania się w awanturni
czą woinę z narodem chińskim, bynajmniej nie leży w Iną 
terasach fabrykantów angielskich, francuskich czy holen
derskich. Mac Arthur został odwołany. Lecz bez złudzeń! 
Mac Arthur nie został odwołany za sw®:e zbrodnie wojen
ne, za ludobójstwo. Truman po prostu zorientował się, że 
w swej polityce na Dalekim Wschodzie może się nagle zna 
leźć bez partnerów. Ustąpił za*em. Poświęrił Mac Arthura, 
żeby zaklajstrować rosnące wśród europejskich partnerów 
niezadowolenie. Czy oznacza to zasadniczy zwrot w polity
ce USA? Rzecz jasna, że nie!

Dp’rzewaJące już od wieki miesięcy niepowodzenia 
USA na Dalekim Wschodzie usiłuje Truman nadrobić go
rączkową działalnością w Europie. Partnerzy są niezadowc 
leni? Partnerów trzeba wobec tego do ostatka zwasalizo
wać i podporządkować icłr działalność interesom USA. 
Ijcez i na tyr terenie wyłaniają sie nowe sprzeczności. Sta 
ny Zjednoczone dążą do zmonopolizowania zachodnio-eu
ropejskiego nr7emvsłu zbrójen!owego.*W tym celu powsta’ 
na rozkaz Waszyngtonu tzw. „nlan Scbitmane". który prze 
widuje połączenie przemysłu stalowego >raz konalń rudy 
i żelaza sżeściu krajów zachodnio-europejskich w Jeden 
koncern kierowany przez kapitalistów amerykańskich. 
Otóż przeciw tej dyktaturze gospodarczej h-o-ilą się fabry
kanci angielscy. Rząd angielski nie brał ndsdalu w parys
kich naradach nad „planem Schumana". Nie złożył pod 
nim swego wstępnego podpisu. Również przeciw ..ułanowi 
Schumana" występuje przywódca „opozycji" w Niemczech 
Zachodnich, Schumachcr. W Niemczech Zaćhodnieh rośnie, 
jak wiadomo opór ludności przeciw remilitaryzacji Trfzo- 
nii. Schumacher wykorzystuje te, nastroje. Wykorzystuje 
również sprzeczności interesów USA i Anglii, a jednocześ 
nie służy tym grupom kapitalistów zachodnio - niemiec
kich, którzy niechetnvm okiem patrzą na możtlwość zlik
widowania monopoli regionalnych na rz •< z Jednego, „po
nadnarodowego". Rzecz jasna, że ta „opozycja" Schumzche 
ra nie ma nic wspólnego z prawdziwą obi sną interesów na 
rodu niemieckiego. Rząd angielski, nb* eh-ąc przystąpić do 
„planu Schumana, również nie hćoni interesów narodu 
angielskiego. Kapitaliści kłócą się pomiędzy sobą i myślą 
jedynie o własnych korzyściach.

Obóz podżegaczy wojennych wchodzi w okres zaostrzo
nej walki wewnętrznej. A nasze w tym momencie stano
wisko? Przebieg tvch wa^k wymaga od nas wzmożonej ezu.1 
nośc.i. Każdy obrońcą pokoju powinien sobie w każdej chwi 
li jasno zdawać, sprawę z układu sytuacji międzynarodo
wej. a nade wszystko powinien dokładnie znać taktykę 
działania tych ludzi, którzy bez względu na dzielące ich 

różnicę, posiadają .jeden cel wspólny: wszczęcie imperial! 
stycznej wojny. Poznająe wrogów pokoju i metody ich dzię 
lania, również bronimy pokoju.

•V. s.
Gospodyni domową ze Szczecina

FRYDERYK JOLIOT-CURIE

SUN CZIN-LIN

HEWLET łOHNSON

EUGENIA COTTON ARTHUR MOULTON PAK DEN-AI IIERIBERTO JARA

Walerian Lachnitt

») Fragment wiersza Wyróżnionego IV nagrodą w konkursie 
Woj. Komitetu Obrońców Po koju 1 oddziału Zw. Literatów 
Polskich w Szczecinie. Autorka proszona Jest o podanie na
zwiska 1 adresu celem przekazania jej nagrody.
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MAJAKOWSKI O AMERYCE
„Obcowanie z żywymi rzeczami prawie że zastępuje mi czytanie książek. Podróże 

są dla mnie koniecznością" — pisał Majakowski latem 1925 roku na parowcu „Espagne", 
zmierzającym do Hawany. Szkice i wiersze tomu „Majakowski o Ameryce" — to literacki 
pamiętnik obcowania najwybitniejszego poety pierwszej zwycięskiej rewolucji proletariatu, 
świadomego bojownika o komunizm, — z żywymi rzeczami świata kapitalizmu.

Kraj, z którego przybywa poeta i w którym władzę wzięli robotnicy i chłopi, nie 
buduje jeszAe podówczas największych na świecie kanałów: jeszcze nie zwycięża pustyn
nych wiatrów pasami lasów: za parę lat dopiero ujarzmi betonem Dniepr: dopiero zakłada 
'bryki traktorów, samochodów, maszyn. Majakowski ogląda w Stanach Zjednoczonych świa

towe przedsiębiorstwa: mija tysiące pociągów, widzi drapacze chmur, podziemne szlaki ko
lejowe, milowe mosty. I wie: budowali to wszystko robotnicy — przywłaszczyła sobie 
burżuazja. Posąg „Wolności" zasłania zadem więzienie na Ellis I stand. Waszyngton — 
to szyld stolicy. Rząd rzeczywisty mieści się na maleńkiej nowojorskiej uliczce banków — 
Wall Street. Burżuazja jada przy ogarkach... boi się swej elektryczności. Widzi stacje — 
przecięte równo na pól: połowa dla białych, połowa dla czarnych

Gnał 7 tysięcy wiorst naprzód, a zajechał 7 lat wstecz: 2 powrotem przed próg 
historii, na którym jedna część ludzkości, przejrzawszy prawa rządzące rozwojem człowieka, 
'‘baliła już kapitał: zaczęła — poprzez Październikową Rewolucję — świadomie i swobodnie 
budować swe życie w socjąliźmie.

Minęło od podróży poety 26 lat Żywiołowy rozwój kraju radzieckiego i krajów, które 
wstąpiły na drogę socjalizmu potwierdził jego widzenie: ślepej ulicy choćby najbardziej 
gigantycznego budownictwa kapitalistycznego, które poczyha i kończy się w pieniądzu i — 
nieskończonych perspektyw ustroju, którego celem jest — człowiek. F. G.

NARÓD amerykański. O 
nim bardziej niż o którym 

kolwiek innym można powie
dzieć:

„Amerykanów dwa typy od- 
różnijmy — jeden proletariac 
ki, drugi burżuazyjny".

Synalkowie milionerów chi 
cagowskich zabijają dzieci 
(sprawa Loeba i wspólników) 
z ciekawości, sąd stwierdza 
ich nienormalność, zachowuje 
ich drogocenne życie i „nienor 
malni“ zostają kierownikami 
bibliotek więziennych zachwy 
cając współwięźniów wytwór 
nymi dyskursami filozoficzny
mi.

Obrońcy klasy robotniczej 
(sprawa Vanzettiego i innych 
towarzyszy) są skazywani na 
śmierć — i całe komitety, zor 
ganizowan^ w celu ich urato
wania, na razie nie są w sta 
nie zmusić gubernatora stanu 
do skasowania wyroku. Bur
żuazja jest uzbrojona i zorga
nizowana. Ku-Klux-Klan stał 
się powszednim zjawiskiem.

• • •
Przez słowo „Amerykanin** 

rozumie się u nas skrzyżowa
nie ekscentrycznych włóczę
gów O‘Henry. Nicka Cartera z 
nieodłączną fajką i piersistych 
cowboyów atelier filmowego 
Kuleszowa.

Takich nie ma zgoła.
Amerykaninem nazywa się 

biały, który nawet Żyda uwa
ża za czarnoskórego, Murzyno 
wi nie poda je ręki; ujrzawszy 
Murzyna z białą kobietą, pę
dzi Murzyna rewolwerem do 
domu; sam gwałci bezkarnie 
dziewczęta murzyńskie, zaś 
Murzyna, który zbliżył się do 
białej kobiety, sądzi sądem 
Lyncha, tj. obrywa mu ręce, 
nogi i żywcem pieczedna ogni
sku.

• * •

W Ameryce obojętna jest 
droga, jaką ktoś doszedł do 
swoich milionów. Wszystko 
stanowi business, robotą jest 
wszystko, z czego rosną dola
ry. Otrzymałeś procent od 
poematu, który się rozszedł — 
business, ukradłeś, nie złapali 
cię — również.

Jeżeli nawet za pomocą 
pośredniego ciśnienia dola
rów można wywojować stano 
wisko, sławę, nieśmiertelność, 
to bezpośrednio kładąc pienią 
dze na stół, kupi się wszystko.

Gazety są dziełem trustów; 
trusty, prowodyrzy trustów za 
przedali się reklamodawcom, 
właścicielom domów towaro
wych. Gazety sprzedawane są

na pniu tak pewnie i za tak 
wysoką cenę, że prasa amery
kańska uważana jest za nie
przekupną.

Nie ma pieniędzy, którymi 
by można przekupić już raz 
sprzedanego dziennikarza.

* ♦ ♦
„0 15 minut marszu, 5 minut 

jazdy, od wspaniałej Piątej A- 
venue i Broodway‘u... ,

...Tam, dokąd rozwożą więk 
szość robotników i urzędni
ków, w ubogich dzielnicach 
żydowskich, murzyńskich, 
włoskich — na Drugiej, na 
Trzeciej Avenue, między uli
cami Pierwszą i Trzydziestą— 
stoją skrzynie pełne wszela
kich odpadków, z których nę 
dzarze wybierają niezupełnie 
obgryzione kości i ochłapy..

Człowiek'brodzi po kostki w 
papierzyskach i zgniliżnie — 
nie w przenośni po kostki, ale 
naprawdę, w samej rzeczy...

Czysto na głównych ulicach 
i w miejscach, gdzie mieszka
ją posiadacze lub mający za
miar nimi zostać.

» * *
Mój towarzysz wycieczki — 

stary robotnik Forda, który z 
powodu gruźlicy rzucił pracę 
po dwóch latach, również po 
raz pierwszy oglądał fabrykę 
w całości. Mówi ze złością: — 
Pokazują paradną część, Ja

bym was zaprowadził do kuż 
ni na River, gdzie połowa ro
bi w ogniu, a druga w biocie 
i wodzie.

Wieczorem mówili mi for- 
dowcy — korespondenci ko
munistycznej gazety chicagow 
skiej „Daily Worker“.

_  Ciężko. Bardzo ciężko. 
Brak spluwaczek. Ford nie sta 
wia, mówi: „Nie potrzebuję 
waszego plucia — muszę za
chować czystość, a jeżeli plu 
jecie — musicie sami sobie ku 
pować spluwaczki".

— ...Technika —to dla nie
go technika, ale nie dla nas.

— ...Okulary daje z grubego 
szkła, ażeby nie wybiło oczu,

szkło jest drogie. Filantrop. 
On tak dlatego, że przy cien
kim szkle wybija oczy i trze
ba za nie płacić, a na grubym 
tylko zadrapania zostają, o- 
czy psują się od nich, tak czy 
owak, przez dwa lata; za to 
nie potrzeba płacić.

— ...Piętnaście minut na je
dzenie. Je się przy warsztacie, 
o suchym gardle. Dać by mu 
kodeks prawa pracy, z obo
wiązkową oddzielną stołówką.

— ...Zwalnia — bez żadnej 
odprawy.

— ...Członkom związku w o- 
góle pracy nie dają.

* 9|C •
Podział pracy niweczy kwa 

lifikacje ludzkie. Kapitalista, 
który oddzielił i wyodrębnił 
cenny dla niego materialnie 
odsetek robotników (specjali
ści, żółte wygi związkowe itd) 
z pozostałą masą robotników 
obchodzi się jak z niewyczer 
panym nigdy towarem.

Chcemy, to sprzedamy, chce 
my — kupimy. Jeśli nie zgo
dzicie się pracować — przecze 
kamy, zastrajkujecle — to weź 
mierny innych. Pokornych 1 
zdolnych obsypiemy dobro
dziejstwami, na niepokornych 
mamy palki policji federalnej, 
mauzery i colty detektywów 
z prywatnych biur.

» • »
Podobnie jak w Paryżu przy 

jezdni komuniści przychodzą 
pod podziurawiony kulami 
mur komunardów — w Chica
go idą do płyty grobowej 
pierwszych powieszonych re
wolucjonistów.

1 maja 1886 ros-wtnicy Chi
cago proklamowali strajk po
wszechny. 3 maja odbyła się 
demonstracja pod fabryką 
Mac Cormicka, w czasie któ
rej policja sprowokowała strza 
ły. Strzały te posłużyły jako 
wytłumaczenie salwy policji i 
dały pretekst do wyłowienia 
inicjatorów.

Pięciu towarzyszy: August 
Spiess, Adolph Fischer, Al
bert Pearson, Luis Lynch i 
Georg Engel zostało powieszo
nych.

Dzisiaj na kamieniu ich 
bratniej mogiły znajdują się 
słowa jednego z oskarżonych:

„Przyjdzie dzień, gdy nasze 
milczenie będzie miało więk
szą siłę niż i asze głosy, które 
obecnie zagłuszacie”.

IV. Majakowski wśród młodzieży.

1.000.000 wypożyczeń!
(Dokończenie ze str. 3)

czasu uzyskały masy pracują 
ce na jednym tylko odoinku 
rewolucji kulturalnej! Najbar 
dzej dotąd przez ustrój kapita
listyczny upośledzeni —ludzie, 
którym odmówiono um ejęt- 
ności czytania, dziś korzysta
ją ze skarbów zawartych w 
książce. Byli analfabeci stano 
wią już 2 proc ogólnej *Iiczby 
czytelników.

Najbardziej radosnym . zja
wiskiem test zmiana stylu pra 
cy bibliotekarzy- l.tórzy coraz 
śmiele) i coraz skuteczniej spo 
za swych biurek wychodzą z 
książką do czytelnika. Książ 
ka staje się w ich rękach >rę 
żem przebudów” psychiki! czło 
wieka, narzędziem budowy so 
cjalistycznego społeczeństwa.

Cyfry sprawozdania chwa
lą osiągnięcia, ale i pokazują 
braki, wskazują kierunki dzia 
łania. Słabo jeszcze — i na to 
pracownicy książki winni 
zwrócić baczną uwagę — 
przedstawia się związek książ 
ki z produkcją. Przewaga wy 
pożyczeń książek beletrystycz 
nych (87 proc.) wskazuje, że 
wykorzystanie literatury ideo 
logicznej i popularno - nauko
wej pozostawia jeszcze wiela 
do życzenia. Bój o czytelnika, 
bój o pełną sieć biblioteczną 
wygraliśmy. Hasłem następnej 
fazy walkd o podniesienie po
ziomu oświaty w Polsce win
no być „Książka do produkcji”.

Wychowawcza praca biblio
tek wymaga stałej i czujnej 
opieki ze strony Rad Narodo
wych. Na tym odcinku nie 
wszystko jest bez zarzutu. 
Lenin wyraził aktualny i u 
nas pogląd, że biblioteka i 
świetlica przez dłuższy czas, 
szczególnie na wsi, służyć bę 
dą lako główne źródło politycz 
nego wychowania mas. Rady 
Narodowe winny dopomóc 
bibliotekarzom w ich zada
niach i wykonania tych zadań 
dopilnować. Przykładem tutaj 
może być Powiatowa Rada Na 
rodowa w Dębnie, która ota
cza troskliwą opieką dz'alal 
ność bibliotek na swym tere 
nie i pierwsza wprowadziła 
całkowitą bezpłatność korzy
stania z bibliotek.

Pełne wykorzystanie eta
tów bibliotecznych do prac z 
książką, rozwój form pracy z 
czytelnik!em, zwiększenie licz 
by czytelni przybibTotecz- 
nych (mamy ich zaledwie 53), 
czeste wizytacje terenu przez 
pracowników b'bliotek nad 
rzędnych, troska o działalność 
punktów bibliotecznych — oto 
dalsze zadania na najbliższą 
przyszłość.

Oniągnięc'a pierwszego ro
ku Planu Sześcioletniego bi
bliotek powszechnych są po
ważne, ale 8 proc, mieszkań
ców prowinc‘onalnych m:aste 
czek wo'ewództwa i 14 proc, 
mieszkańców wsi. to nie są 
jeszcze granice czytelnictwa, 
nawet przyjmując, że s'eć bi
bliotek powszechnych jest 

tylko jedną z bibliotecznych 
sieci terenowych. ..Smutno 
spędziłam wielo lat we wsi 
Skąpe, pow. Świebodzin — pi 
sze krawcowa Maria Szvma- 
nowioz — gdz!e nie było bi
blioteki, a po książki c.hodzlłn 
się 12 km pieszo do Śwlebodz* 
na”.

Dziś mamy książki i musi
my się nauczyć w pełna Je 
wykorzystać. Pamiętamy do
brze słowa Stalina. „Książka— 
to wielka siła".

WALERIAN LACHNITT

EDMUND OSMAŃCZYK O KSIĄŻKACH i LUDZIACH

Zbliża się koniec świata...
/.

PRZED rokiem natrafiłem w dość po
ważnym miesięczniku amerykańskim 
„Harpers Magazine" na fragment nie

samowicie bzdurnej książki. Wkrótce inny 
fragment tegoż „dzieła" ujrzałem w czaso
piśmie „Colliers", a miesiąc później skrót 
„epokowej książki" w „Readers Digest". 
Te trzy czasopisma mają miliony nakładu, 
a zatem komuś zależało bardzo na rozpo
wszechnianiu bzdur nieznanego dotąd au
tora o nazwisku Dr. łmmanuel Velikovsky.

Zdumienie moje jednak nie miało gra
nic, gdy dowiedziałem się później z prasy, 
że „naukowe dzieło" Dr I. V. ukazało się. 
rzeczywiście w najpoważniejszym wydaw
nictwie dziel naukowych USA — Macmil- 
lan łnc. New York i stało się „bestselle
rem" (najpoczytniejszą książką) Stanów 
1950'51. Co prawda na skutek protestów 
naukowców Macmiłlan odstąpił po pew
nym czasie prawa wydawnicze poczytnej 
bzdury nakładcy, niemającemu nic wspól
nego z literaturą naukową, ale uczynił to 
po cichu dopiero wtedy, kiedy reklama 
utwierdziła w martch czytelniczych prze
konanie, że „Worids In Collision" („Kata
strofy wszechświata" — taki ma tytuł 
książka), jest wielkim wydarzeniem nau 
kowym.

Treścią książki Jest „wyjaśnianie" za
wartych w Starym Testamencie opisów 
kosmicznych katastrof, które nawiedzały 
wówczas rzekomo glob ziemski i które na- 
diii — jak twierdzi Mr. Velikovsky — stale 
grożą naszemu „padołowi łez i cierpienia". 
Komety uderzały o ziemię niosąc deszcz 
ogrfisty i zagładę, ziemia wstrzymywała 
.wój bieg, planeta Venus dwukrotnie już 
zderzyła się z ziemią, a raz z Marsem itd. 
Wszystkie tc . odkrycia" przybrane są r.seti 
do-naukowymi formulami, z których ani 
edno nie wytrzymuje krytyki.wiedzy ścis

łej.
„Miażdżąca krytyka przedstawicieli na

uki nie odstraszyła jednak publiczności od 
tej książki" — stwierdza z melancholią 
jeden z krytyków, a inny dodaje: .Niesa

mowita popularność „Worlds in Collision" 
rzuca charakterystyczne światło na rzesze 
czytelnicze...

Tak piszą essay‘iści anglosascy w mie
sięcznikach o małych nakładach, natomiast 
skryby popularnych dzienników i tygodni
ków wołają w zachwycie:

„Oto nareszcie pomost między wiedzą 
a wiarą!"

„Oddźwięk tej książki w społeczeństwie 
naszym dowodzi, że walka między wiarą 
a wiedzą, zdawałoby się raz na zawsfe 
wygrana w XIX-ym wieku przez rozum, 
rozgorzała na nowo i dziś racjonalizm spy
chany jest na pozycje obronne!"

„Oto wspaniały poemat, opiewający cuda 
Starego Testamentu".

„Oto śmiały bunt przeciwko przestarza
łym dogmatom uczonych!"

A sedno sprawy?
„Książka Velikovsky‘ego — pisze essay- 

ista miesięcznika „The New Yorker" — 
doskonale trafiła w intelektualny melodra
mat naszego czasu.':. Dokumentuje ona 
wiarę, że katastrofy były pra-wydarzenia- 
mi dziejów i ludzkość stale znajduje się 
nad brzegiem przepaści... To jest właśnie 
to, co wielu ludzi myśli... Velikovsky umac
nia ten sztuczny nasz pesymizm..."

Ludzie oswojeni z myślą o katastrofach 
kosmicznych, grożących światu, nie będą 
protestowali przeciwko katastrofom kapi
talistycznym — wojnom. Kapitalistyczna 
maszyna oduczania mas pracujących od 
myślenia, idzie w USA pełną parą.

Wczoraj, był Sartre, dziś jest Velikovsky, 
jutro inny Mr. Tuman pisać będzie nową 
książkę.Jor the lunatic fringe" („dla lekko 
zamroczonych"), jak wytwornie określił 
„Worlds in Collision" londyński „Times"

II.

KSIĄŻKĘ Velikovsky‘ego tłumaczy się 
obecnie na kilkanaście języków euro
pejskich Po polsku jednak książka 

ta nie ukaże się, aczkolwiek wysziaby na 
pewno, gdybyśmy należeli do krajów Pla

nu Marshalla, gdzie oduczanie mas pra
cujących od myślenia jest pierwszym obo
wiązkiem marionetkowych rządów. Ksią
żek dla „lekko zamroczonych" u nas się 
już nie drukuje. Na pozór drobiazg, a w 
rzeczywistości zdobycz to równie wielka, 
jak zakaz handlu opium w Chinach. Dla
czego? Poprostu dlatego, że im mniej w 
świecie ludzi zamroczonych lekturą, nar
kotykiem, czy alkoholem, tym szybciej 
zbliża się koniec świata... kapitalistyczne
go, początek trwałego pokoju.

III.

ODKŁADAM na bok zagraniczne perio
dyki, z których wyłuskałem historyjkę 

biblijno - kapitalistycznego katastrofizmu 
Dr. Immanuela Velikovsky'ego. Pod sto 
setn książek przeleżał się na biurku stary 
numer „Trybuny Ludu" z fotografią mło
dej, szczuplej, francuskiej dziewczyny. 
Uśmiecham się i myślę:

Doprawdy cóż nas ludzi wolnych obcho
dzić może bzdurny problem, czy mityczny 
Jozue wstrzymał choć przez chwilę bieg 
planet, kiedy znamy żywą, młodą dziew
czynę, która rzuciwszy się na szyny kole
jowe wstrzymała pociąg z amerykańską 
amunicją.

Żadnych cudów! 2adnej kosmicznej 
mgławicy! 2adnego bełkotu o katastrofach 
wszechświata.

Za to wiedza, marksistowska wiedza o 
mechaniźmie światowych katastrof. Za to 
socjalistyczna świadomość odpowiedzial
ności człowieka za los społeczeństw. Za to 
ofiarna walka z realnym wrogiem — z 
amerykańskim imperializmem.

A stąd żarliw optymizm:
„Razem ze wszystkimi wolność miłują

cymi ludźmi wygramy walkę o pokój!"
To powiedziała w Warszawie piękna 

francuska dziewczyna Raymonde Dien.
*) Fragmenty wydanej ostat 

nlo przez „Czytelnika" książ
ki „Majakowski o Ameryce".



Co mi dał Zjazd 
Młodych Pisarzy w Nieborowie

ZEROKA, ład
nie wypraco
wana aleja pro 
wadzi do pała
cyku w Niebo
rowie pod Ło
wiczem. Pała
cyk należał 
niegdyś do księ 
cia Radziwiłła. 
Obecnie mieści 

się w nim Mu
zeum Narodowe. Tu, w ostat
nich dniach marca bieżącego 
roku, odbywał się I-szy O- 
gólnopolski Zjazd Młodych Pi 
sarzy. W dużych, jasnych kom 
natach, zastawionych mebla
mi i rzeźbami, obradowali 
młodzi literaci z całej Polski.

Za murem okalającym pięk 
ny park ciągnie się wieś. Ma
łe, biedne chałupki pokryte 
słomą rozsiadły się po obu 
stronach błotnistej drogi. Za 
murem ginął przepych, rozpo 
czynało się twarde, chłopskie 
tycie.

Ludzie mieszkający we wsi 
pamiętają księcia Radziwiłła. 
Przypominają limuzyny przed 
wrześniowych dostojników 
państwa, którzy przyjeżdżali 
tu na wypoczynek. Bywał 
tu także Piłsudski. Wśród 
miejscowej ludności krąży le
genda, że właśnie tu w tym 
białym pałacyku uknuto zdra 
dę Polski.

Radziwiłł murem odgrodził 
się od wsi. Z okien pałacu nie 
widział nędznych chałup tych, 
którzy na niego pracowali.

Dziś biała ściana, gdzie w 
złoconych ramach wisiało płót 
no z wymalowanym nań drze 
wem genealogicznym Radzi
wiłłów, służy jako ekran. Dla 
uczestników zjazdu wyświet
lano film o Rewolucji Paź
dziernikowej. W tej samej lu
strzanej sali przemawiali 1 dy 
skutowali młodzi pisarze na 
temat nowej, socjalistycznej 
literatury, która staje się wła 
snością szerokich mas społe
czeństwa, której zadaniem 
jest walka o pokój, walka z 
wyzyskiem człowieka przez 
człowieka. Jednym z głównych 
tematów naszych obrad było 
omówienie dalszego rozwoju 
powstałych przy poszczegól
nych Oddziałach Zw. Litera
tów Polskich — terenowych 
Kół Młodych Pisarzy.

Co mi dał zjazd?
Przede wszystkim zapozna

łem się z twórczością kole
gów z innych miast, z do
świadczeniami nabytymi w 
ich dotychczasowej działalno
ści literacko - społecznej.

Bogata treść referatów i ży 
wa dyskusja, tocząca się cza
sami do późnej nocy, cenne 
rady i wskazówki pisarzy tej 
miary co Mieczysław Jastrun,

Kierownicy świetlic odpowiadają 
na ankietę „ŻYCIA i KULTURY”

Ogłoszona w pierwszym numerze „Życia i kultury" 
ankieta na temat pracy kulturalno-oświatowej w zakła
dach pracy, fabrykach, spółdzielniach produkcyjnych i 
PGR-ach naszego województwa wzbudziła żywe zainte
resowanie wśród kierowników świetlic. Do Redakcji 
wpłynęło już kilka ciekawych listów, w których auto
rzy piszą o doświadczeniach, osiągnięciach i brakach w 
swojej pracy. Dziś zamieszczamy wypowiedź kierownu 
ka świetlicy przy Stoczni Szczecińskiej, Stefana Kury- 
łowicza.

Wielkie zakłady 
® pracy w Niemiec 
klej Republice De
mokratycznej zobo
wiązały się systema
tycznie szkolić akty
wistów kulturalnych. 
Chcąc uniknąć Im
prowizacji w pracy 
kulturalno . oświa
towej, postanowiono 
do końca 1931 r. 
przeszkolić na spe
cjalnych kursach 
2.500 aktywistów. 
Szkolenie obejmie 
zagadnienia przyswa 
Jania narodowych 
tradycji kultural
nych, walki z barba* 
rzyóską pseudokul- 
turą amerykańską, 
kwestię socjalistycz
nego realizmu oraz 
sprawę realizacji za
dań kulturalnych w 
ZSRR 1 krajach de
mokracji ludowej.

_ „Książki — porno 
® eą w realizacji 
Planu Pięcioletnie
go!" — pod tym ha
słem rozpoczęło o> 
slem wydawnictw 
Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej 
współzawodnictwo na 
polu wydawania i 
rozprowadzania kslą 
żek. Akcja współza
wodnictwa, zwłasz
cza w zakresie kol
portażu 1 sprzedaży 
zarówno literatury 
fachowej, Jak pięk 
nej zostanie nieba
wem rozszerzona na 
wszystkie zakład}- 
wydawnicze, któ
rych głównym dążę- 
niern jest obecnie 
dostarczanie właści
wych książek wła
ściwym czytelnikom. 
W zakładach pracy 
zorganizowane zosta 
ną spotkania auto
rów z czytelnikami.

_ W Lipsku odbył 
® się w połowie 
lutego dwudniowy 
zjazd Związku Pra
cowników Sztuki, w 
którym wzięli udział 
artyści, robotnicy, 
technicy oraz perso
nel teatrów, filmu, 
orkiestr, cyrków i 
radia. Na zjeżdzie 
obecni byli również 
przedstawiciele tych 
dziedzin z Niemiec 
Zachodnich 1 za
chodniego sektora 
Berlina.

Około R>0 zespołów 
teatralnych 1 orkie
strowych zawarło t. 
zw. „umowy przy
jacielskie" z zakła
dami pracy, na za
sadzie których człon 
kowie tych zespo
łów zobowiązali się 
pomóc załogom w 
organizowaniu wy
stępów amatorskich 
i zainteresować lu
dzi pracy problema
mi sztuki M. K.

Autor poniższego artykułu i wiersza, tow. Henryk 
Piotrowski, syn robotnika jest członkiem Koła Mło
dych przy szczecińskim oddziale Związku Literatów Pol
skich. Obecnie studiuje w Wojewódzkiej Szkole Par
tyjnej w Szczecinie.

Jerzy Putrament i Lucjan 
Rudnicki pozwoliły mi zrozu
mieć zadania, stojące przed 
naszą literaturą, dały mi świa 
domość. że tylko wtedy moż-

Henryk PIOTROWSKI

Wiosna
Gdzie wczoraj były ugory 

I chwast się plenił dziki. 
Dziś warczą nasze traktory 
I ziarno sieją siewniki.

Wysoko nad traktorami 
Niebo prześwieca błękitem. 
Wschodzi dzień nowej wiosny 
Witany pieśnią roboczą.

Wnet zazielenią się pola 
Zielonym młodym żytem 
I świeże szumiące łany 
Wiatry ramieniem otoczą.

I zafalują jak morze 
Pod nieba seledynem.
I plonem bogatym wzejdą 
Nad 6-letnim Planem.
Pieśń, kombajn, praca i lato, 
I na traktorze dziewczyna.^

na stać się dobrym pisarzem, 
kiedy się zna marksizm-leni- 
nizm, kiedy się pozna prawa 
*ozwoju społecznego.

Pisarz musi ciaffle sie uczyć.

Jak świetlica stoczniowców 
przygotowuje się do 1 Maja

W gromadzie Kadrabek, 
pow. Swinoujśc'e odbyło się 
uroczyste zakończenie kursu 
dla analfabetów. Dziewię
ciu absolwentów kursu — by 
łych analfabetów otrzymało 
nagrody książkowe. Pilno

ścią i postępami w nauce wyróżnił się szczególnie 
kolejarz ob. Jan Wlazło. „Obecnie jako świadomy oby 
watel Polski Ludowej — mówi ob. Jan Wlazło — do
łożę wszelkich starań, by stać się realizatorem Planu 
6-Ietniego — dumy i nadziei Polski Ludowej. Wiem 
że swoją pracą buduję spokojną przyszłość dla swoich 
dzieci, które nie będą musiały, tak jak ja niegdyś za 
marne grosze robić od świtu do nocy na obszarnika".

MARIA BRATKOWSKA

ciągle pracować nad sobą, po 
głębiać swoją wiedzę o życiu 
i świecie, kształtować własny 
styl, pełny artystycznie, przej 
rzysty i związany z wszystki
mi wartościami mowy pol
skiej.

Młody pisarz Polski Ludo
wej winien przyczyniać się' 
swoją twórczością do realiza
cji wielkiego dzieła — powsta 
wania narodu socjalistyczne
go. •

Analizując twórczość mło
dych pisarzy. Andrzej Braun 
i Ryszard Matuszewski pod
kreślili w swoich referatach 
■sięgnięcia, świadczące o włą 

ezeniu się młodych pisarzy do 
•ealizacji zadań, jakie stawia 
przed literaturą polską hasło 
walki o pokój i Plan 6-letni. 
Referenci wykazali również i 
pewne niedociągnięcia. Na 
przykład pisarz pisząc o osiąg 
nięciach. o wykonaniu pla
nów. o odbudowie i rozbudo
wie naszego przemysłu, niedo 
statecznie ukazuje człowieka, 
który przecież jest najważ
niejszym czynnikiem w wy
konaniu planów, w odbudowie 
i rozbudowie.

Zjazd młodych pisaszy w 
Nieborowie był jednym z prze 
łomowych etapów walki o wy 
chowanie nowych kadr dla li 
tera tury polskiej. W zjeżdzie 
bi^iło udział 60-ciu przedsta
wicieli młodej poezji, prozy i 
krytyki literackiej. Przybyli 
tu również obok wiceministra 
kultury i sztuki Wł. Sokor
skiego oraz czołowych pisarzy 
starszego pokolenia przedsta
wiciele młodej poezji Bułga
rii, Węgier i Czechosłowacji. 
Zjazd zakończył się ogólno
polskim porankiem autorskim 
młodych poetów w Warsza
wie.

W pracowniach szczecińskich 
pisarzy i uczonych

Franciszek OIL
Reportażowe zetknięcia z za 

togami statków Szczecińskiej 
Żeglugi Przybrzeżnej i rybaka
mi Wolina dostarczyły mi te
matu do kilku opowiadań. Czo 
towe miejsce wśród nich zaj
muje opowieść o dramatycz
nym Czynie 1-Majowym załogi 
„Elżuńl" w 1950 roku. W naj
bliższych miesiącach chyba u- 
kończę.

Dr Witold SI AR KIE WICZ.
Pracuję obecnie nad zagad

nieniami omawianymi na współ 
nej sesji Akademii Nauk i 
Akademii Nauk Medycznych 
ZSRR z czerwca ub. r. I icb 
zastosowaniem w okulistyce. 
Zastosowanie nauki Pawiowa 
w poszcr«gólnycb gałęziach wie 
dzy medycznej Jest obecnie 
problemem niezmiernie aktuaJ 
nym I pasjonującym umysły 
zarówno klinicystów jak i fi
zjologów. Referat na ten te
mat wygłoszę na XXIII zjeż
dzie okulistów polskch. Jaki 
odbędzie się w Jesieni br. w 
Gdańsku,

Drugim tematem, nad takim 
obecnie pracuję, jest trans-

W gr. Kadrabek 
nie ma już 
analfabetów

„NIEMCY” 
Kruczkowskiego 

w Słupsku

Słupskie Towarzystwo Mi
łośników Sceny orzygotowu- 
je wielką niespodziankę 
mieszkańcom miasta — za
mierza wystawić w najbliż
szym czasie w sali teatru 
słupskiego głośne sztukę L

Kruczkowskiego „Niemcy"
Towarzystwo walczy wszakże z poważnymi trudno

ściami, które opóźniają termin premiery sztuki. Gmach 
głównego teatru w Słupsku został zamknięty, ponieważ 
nie przeprowadzono koniecznego ze względu na bezpie 
czeństwo widzów i aktorów remontu Brak również 
potrzebnych na wystawienie sztuki funduszów. Wpraw 
dzie Prezydium PRN przyznało subwencję w wysoko
ści 2 tys. zł., ale iak dotychczas sumy tej nie przeka
zano T. M. S. w Słupsku.

JAN KEDRZYNSKI

Dla uczczenia Święta 1 Ma 
ja i w związku ze zbliżają
cym się Miesiącem Oświaty 
Książki i Prasj załoga I 
księgami „Dom” K • w
Szczec nie przystępuje w II 
kwartale br. do zespołowego

i indywidualnego współzawodnictwa w realizacji pla
nów obrotów księgarskich.

W dziedzinie propagandy czytelnictwa 1 upowszech
nienia książki wśród ludzi pracy załoga księgami „Do 
mu Książki" w Szczecinie zobowiązuje się:

zaopatrzyć do dnia 30 bm. 30 największych zakła
dów pracy w Szczecinie w komplety* książek treści 
społeczno - politycznej i fachowej oraz literatury pię
knej;

wystawić na Placu Żołnierza w Szczecinie duże sto
isko z książkami, czynne przez cały maj:

pozyskać dla Klubu Upowszechnienia Książki 175 
nowych prenumeratorów do 1 lipca br.

LEON KRÓLAK

Nowy zespół 
artystyczny ZMP 

w Szczecinie

Młodzież ZMP zatrudnieni 
w Państwowym Urzędzie L' 
kwidacyjnym w Szczecinie 
zorganizowała ostatnio przy 
czynnej pomocy radv z (kła
dowej świetlicowy zespół ar 
tystyczny. Zespół liczy 30

członków 1 składa, się z trzech sekcji: recytatorskiei 
chóralnej i tanecznej.

Po kilku udanych występach na terenie własnego 
zakładu pracy zespół przystąpił do organizacji wystę
pów gościnnych w innych zakładach pracy w mieście 
Pierwszy tego rodzaju występ zespołu odkjył się w cu
krowni Gumieńce. Obecnie z okazji święta 1 M"ja ze
spół artystyczny ZMP przy PUL planuie kilka wystę
pów w terenie, mianowicie w PGR i spółdzielniach 
produkcyjnych naszego powiatu

Z. WACI *’vnr

Zamlerzan* aapis&ć k Ilu 
wielkich rep rtąży, jbrazują 
cych rozwój porta I mbutą • 
ciągu ostatnich lat dołączyć 
do szkiców szczecińskich 
drukowanych w pismach lite
rackich w latach 194&-4S < (pr
osu oięriu części, które iległy 
czasowi) — r.ydść we wspól
nym toml*.

punlacja -ogowea w g metody 
Piłatowa. Uzyskane wyniki 
lecznicze I wnioski doświad
czalne będą również referowa
ne na wspomnianym zjeżdzie. 
Poza tym interesują mnie te
maty z zak.esu okulistyki spo
łecznej. Jako członek Rady 
Naukowej przy Ministerstwie 
Zdrowia zajmuje się tematy
ką prac naukowych wszystkich 
placówek lecznictwa ocznern 
w Polsce. Chodzi tu przede 
wszystkim o powiązanie tych 
prac y r trzebaml Planu (-let
niego -raz o uwzględnienie 
najnowszych zdobyczy oczo 
nych radzieckich w zakresie 
medycyny 1 biologii.

W naszym zakładzie przy 
Stoczni Szczecińskiej 
przystąpiliśmy już do 
przygotowań na Świę
to 1-go Maja. Już w o- 

becnej chwili przystępujemy 
do dekoracji naszej świetlicy 
i całego zakładu. Chcemy na 
dzień 1-go Maja postawić na 
wyższym poziomie propagan
dę poglądową to znaczy: has
ła, wykresy, afisze, wystawy 
nagród itd.

Dotychczas w pracy naszej 
świetlicy były poważne niedo
ciągnięcia, co jeszcze w obec
nej chwili można zauważyć: 
brak tak ważnej sekcji jak 
sekcja pracy polityczno-wy
chowawczej. Sekcja ta dopie
ro w bieżącym miesiącu zaczę 
ła się organizować. Mamy na
tomiast zespół teatralny, recy 
tacyjny i vj najbliższym cza
sie zorganizujemy zespół chó
ralny i mandolinistów. W tym 
kierunku są niedociągnięcia 
ponieważ nie mamy instrukto 
rów, którzy mogliby poprowa
dzić wyżej wymienione zespo
ły. Wynikło to z braku fundu 
szów na opłacanie instrukto-- 
rów. W najbliższym czasie po
staramy się te braki usunąć.

Jednak dla obchodu Świę
ta 1-go Maja swoimi siłami 
zorganizujemy akademię połą 
czpną z częścią artystyczną i 
rozdaniem nagród dla wyróż
nionych byłych ' ann’* ’ °'ów. 
Po odczytaniu referatu zosta

nie wystawiony montaż p. t. 
I-szy Maj, w którym wezmą 
udział wszystkie nasze zespo
ły. W montażu są przemówie
nia, które właśnie będą wy
głoszone przez sekcję politycz 
no-wychowawczą. Należy za
znaczyć, że mamy świetlicę 
zradiofonizowaną, co dużo do 
pomaga przy takich uroczy
stościach.
Wydamy nową gazetkę ścień 

ną, specjalnie poświęconą na 
dzień 1-go Maja. Przed pierw 
szym majem planujemy zorga 
nizować akademię przed 1-szo 
majową w dniach od 25 do 28 
bm. Po akademii ma być wy
świetlony film, a po wyświet
leniu filmu zostanie przepro
wadzona dyskusja nad fil
mem.

Czynny udział w obchodzie 
Święta 1-go Maja biorą nasi 
sportowcy stoczniowi. Na Sto
czni jest koło sportowe klubu 
„Stal", które składa się z 3-ch 
brygad. Istnieją też sekcje 
szachowe i pingpongowe. Obe 
cnie przygotowujemy się do 
Biegów Narodowych, które od 
będą się 15 bm. Weźmie w 
nich udział ponad 300 osób 
załogi Stoczni. Od 15 kwiet
nia do 1 maja będą odbywać 
się treningi na odznakę SPO.

Pomimo że mamy ładną, dużą 
świetlicę są jednak trudności 
w dostępie do świetlicy dla 
pracowników i ich rodzin, po
nieważ świetlica znajduje się 
na terenie zakładu pracy, co 
dużo hamuje rozwój pracy kul 
turalno-oświatowej. Chcielibyś 
my, aby nasza świetlica służy
ła i była dostępna dla wszyst 
kich pracowników i ich ro
dzin, aby przy naszym waż
nym i dużym zakładzie pracy 
była nie tylko świetlica, a był 
i klub fabryczny. Przyczyniło 
by się to do rozwoju życia kul 
turalnego i wychowania na
szej załogi a tym samym do 
przyśpieszenia realizacji pla
nów produkcyjnych.

STEFAN KURYŁOWICZ
K’ równik S y Stoczni 

szczecińskiej w Szczecinie

Henryk 
PIOTROWSKI Młodzi idą,,.

Piękna inicjatywa 
„ Domu Książki ” 

w Szczecinie



Może w maju -
OŻE W GRUDNIU

MY:
Ku czci 1 Maja - dla pokoju, 
dla naszego dobrobytu, dla 
szczęścia naszych dzieci

17 STYCZNIA, po połud
niu. Trzeba poczekać jeszcze 
tylko kilkanaście minut. Jak 
otrzymam ubranie nie
zwłocznie o tym napiszę.

Wasz korespondent — 
B. Chitrow

Po 3-ch miesiącach zain
trygowany milczeniem ko
respondenta zwrócił się „Ko 
mar" do niego z prośbą o wy 
jaśnienie sprawy przydziału 
służbowych mundurów. W 
odpowiedzi nasz korespon
dent przetelefonował nam:

B — jak bezduszność 
I — jak ignoracja 
U — upór, tępy oczywiście 
R — rozpacz człowieka o-

■ ogarnia 
O — jak ograniczeni 
K — jak kołtun klan 
R — jak ratujcie nas od biu

rokratów'
A — jak analfabeci urzędowi 
wi.

C — czekamy... czekamy...
I — Jak... i tak każdy się do

myśli, że biurokraci. 
Mundurów jeszcze nie 
otrzymaliśmy. BOR.

„Komar" otrzymał kiedyś 
taki list:

LISTOPAD 1950 r.
Wreszcie dowiedzieliśmy 

się w biurze Zarządu Portu 
w Szczecinie, że ubrania dla 
nas, to znaczy dla pracow
ników Kapitanatu, Taboru 
Pływającego i Portowej Stra 
ży Pożarnej, są już w dro
dze.

Za miesiąc mamy je na 
pewno otrzymać.

GRUDZIEŃ.
Ubrania przyszły i zosta

ły już zmagazynowane. Trze 
ba tylko załatwić wszystkie 
formalności. Urzędnicy twier 
dzą. że to kwestia najwyżej 
dwóch tygodni.
POCZĄTEK STYCZNIA 

1951 r.
Robota papierkowa w to

ku. Za kilka dni otrzymamy 
ubrania.

14 STYCZNIA. Mają wy
dawać pojutrze.

10 STYCZNIA. Dzisiaj nie 
zdążyli. Chyba jutro...

17 STYCZNIA, rano. Za 
kilka godzin.

17 STYCZNIA, w połud
nie. Już poszli do magazynu.

Najlepsi z najlepszych

Wybory do władz organizacji partyjnych, któ
re odbywają się w całym kraju wykazały po
ważny wzrost dojrzałości politycznej w szere
gach naszej partii.

Józef BARAN

Samobicze
Na plenum Komitetu Wojewódzkiego PZPR 

w Szczecinie I sekretarz KW tow. Pryma mówił 
o niektórych kierownikach przedsiębiorstw, któ 
rzy potrafią ujawnić błędy i niedociągnięcia w 
swej pracy, przyznać się do nich, lecz nie po
trafią walczyć o ich usunięcie.

Fabryka. W fabryce bałagan. 
Planowo tylko planów się nie robi.
Dyrektor samokrytykę co miesiąc składa 
I okrągłymi słówkami ją zdobi.

Mijają miesiące, W fabryce bez zmiany. 
Prócz samokrytyki. Ta weszła do „planu“.

W zespole PGR ludzie się skarżą, 
Że braki są i niedociągnięcia. 
Kierownik to słyszał i z wielką emfazą 
Samokrytykę złożył pod koniec miesiąca.

I jest zadowolony. A braki rosną co dnia, 
Lecz bez samokrytyki już nie ma tygodnia.

Gazeta. W gazecie robotnik Bartosik 
Braki w urzędzie publicznie wytyka.
Nazajutrz pracownik z dyrekcji przynosi 
Li§t z naczelnikowską samokrytyką:

że słusznie, że w sam raz, że to już usprawni... 
Bartosik zaś piszc, że jest źle jak dawniej.

* * *
A gdy samokrytykanta zwolniono z pracy 
Zdziwił się biedak: nie wiedział za co.

Odwołanie kata Korei — Mac Arthura i zastą
pienie go innym mniej „głośnym" zbrodnia
rzem nie potrafi uśpić czujności świata.

ONI:
Dla wojny, dla grabieży, 
dla zagłady ludzkości

— GDY PRZYPATRUJĘ SIĘ NASZEMU NO
WEMU SEKRETARZOWI WIDZĘ JAK MY 
SAMI UROŚLIŚMY PRZEZ OSTATNI ROK.

ja tam na brak 
li U kadr nie narze
kam. U mnie kadry 
są — rzekł i dumnie 
spojrzał na dziwnie 
milczący piec szef 
produkcji po zazna
jomieniu się z odnoś
nymi uchwałami.

— Tylko u nas te 
kadry jakoś nic awan
sują — podsunął u- 
szczypliwie personal
ny-

— Nie awansują, 
powie lacie? Ha, to 
źle. Trzeba awanso
wać. Bezwzględnie a- 
wansować. Uchwała 
odnośna jest — klep- 
pnął W’ plik papierów 
na biurku i spioruno- 
wał wzrokiem perso
nalnego. — Zrobimy 

od ręki. Uchwała od
nośna jest — powtó
rzył szef...

Personalny usiłował 
zaprotestować: że ni
by warto poprosić 
tzw. czynnik społecz
no - polityczny — ale 
szef powiedział, że za 
kadry odpowiada on i 
zaczęto awansować.

Rys. E. MESSERA

OFIARY SZEFA
— Burek? ten to

karz? Bardzo dobrze. 
200 procent normy 
chłop wyrabia, to my 
jego cyk i na referen
ta do działu przepu
stek. Rozumiecie jak 
on nam robotę pod
ciągnie? Ja już mia
łom sygnały, że lu
dzie na portierni w 
kolejce stoją. Bała
gan i nic więcej. A 
Burek to usprawni. 
200 procent normy — 
to nie w kij dmuchał, 
panie tego... Teraz, 
jak mu tam? Aha, Ka 
felek. Dobrze. Chło
pak wózki akumula
torowe remontuje. 
Współzawodnictwo w 
szybkościowych re
montach wprowadził. 
Pierwszorzędnie. To 
my jego cyk i do so
cjalnego. Niech się 
weźmie za żłóbki 
dziecięce. Od wózków 
przecież jak by nie by 
ło nie odrywamy go.

A robotę usprawni, 
że hej...

I tak dalej i tak da
lej. Montera Orzeszka 
awansowrano na kie
rownika działu segre
gatorów, a technika 
normowania na rach
mistrza. Liczyć chłop 
umie. No — to cyk! 
Zatarli ręce, a szef 
odrzekł dumnie:

— U mnie kadry są. 
I awansują, panie te
go...

I zaczęli produkcję. 
I wszystko poszło by 
cyk! gdyby nie <o, że 
na drugi tydzień do 
szefa wleciał jak opa
rzony majster z dzia
łu fabrykacji i jak nie 
wrzaśnie:

— Szefie, fachow
ców brak...!

— E, co wy tam 
opowiadacie. U mnie 
kadry są. I awansują 
ludzie. Zgodnie z u- 
chwałą...

— No są, pewnie, że 
są, tylko źle ustawio

ne — ośmielił się maj 
ster.

— źle ustawione, po 
wiadacie? No. to trze
ba przestawić...

Więc zaczęli prze
stawiać:

— Burek? Aha, ten 
z działu przepustek. 
Jakoś mu tam nie 
idzie. Przepustkę go
dzinę pisze. Cyk do 
produkcji. Kafelek, do 
brze. Straszny facet. 
Elektryczne motorki 
do dziecięcych wóz
ków zaczął wstawiać i 
matki już w Radzie 
Zakładowej były ze 
skargą. Orzeszek? Ten 
to dał nam bobu. Zu 
pełna ofiara. Wszyst
kie pisma w segrega
torach porwał... Do 
produkcji trzeba pa
nie tego...

No i przestawiono 
ich do produkcji.

A potem przestawio 
no samego szefa. 
Znów jest urzędni
kiem w administra
cji. Jak mówili mi o- 
statnio towarzysze z 
działu fabrykacji zu
pełnie dobrze się tam 
spisuje.

Ka gorącym uczynku

Świnie między sobą
Przy płocie spotkały się świnie.
— Dlaczego jesteś taka tłusta? — zapytała 

chuderlawa.
— Ba! Mieszkam w stajni Państwowego Hur

tu Piwa w Szczecinie, a karmi mnie sam kie
rownik handlowy — Żywar, do którego należę.

— Czym cię karmi?
— Paszą, przeznaczoną dla koni.
— No, a konie co jedzą?
— Mało jedzą, bo kierownik rzadko jest w hu

morze.
— Wobec tego one słabo ciągną.
— Zato mój pan pociągnie... dobre zyski z tu

czenia mnie.
- trz

(według korespondencji)
B. T.

KO 1



Coraz więcej zakładów produkcyjnych
podejmuje zobowiązania 1-Majowe

Ludzie
Czynu l-Majowego

Domagamy się zaprzestania zbrojeń 
i zawarcia Paktu Pokoju

Dobrze wiemy kto dąży do 
rozpętania nowej zawieruchy 
wojennej. Nie chcą jej masy 
pracujące i narody całego 
świata, tylko nieliczna garstka 
imperialistów amerykańskich 
i ich wasali. Garstka ta chcia 
łaby na handlu bronią nabić 
swoje kieszenie złotem, obró
cić w ruinę miasta i wsie.

KINO „Polonia” „Rada bo
gów” — film prod. niemiec
kiej. Początek seansów o godz. 
lS-te) i 20-tej. W niedziele i 
święta o godz. 16, 18 i 20-tej.

MUZEUM, przy ul. Armii 
Czerwonej 53 otwarte codzien 
n'e od godz. 12-tej do 17-tej, 
v/ niedziele i święta od godz 
12-tej do 20-tej.

Drhiruje APTEKA SPO
ŁECZNA przy ul. Zwycięstwa 
30.

Posiedzenie Klubu Radnych 
PZPR przy MRN odbędzie s ę 
dnia 21 bm. o godz. 9-tcj w 
gmachu Prezydium MRN, po
kój nr 30. Obecność obowiąz 
kowa,

Polska obok Związku Ra
dzieckiego poniosła najwięcej 
strat w czasie ostatniej wojny. 
W szybkim tempie odbudowa
liśmy zniszczone miasta i wsie, 
nasz przemysł, budujemy no
we fabryki, ośrodki zdrowia, 
szkoły, żłobki i przedszkola. Z 
każdym miesiącem wzrasta 
dobrobyt, jesteśmy na drodze 
do lepszego jutra — do socja
lizmu. Nie dopuścimy do utrą 
ty tego wielkiego naszego do
robku, olbrzymich zdobyczy 
socjalnych i postępu w każ
dej dziedzinie życia.

Największym oburzeniem 
napawa mnie fakt wypuszcza 
nia z Więzień zbrodniarzy hit
lerowskich, odbudowa ciężkie 
go przemysłu wojennego w 
Niemczech Zachodnich i usiło 
wanie stworzenia nowej armii 
hitlerowskiej. Jest to dla nas 
Polaków największą groźbą. 
Nie możemy zamykać oczu na 
grożące niebezpieczeństwo. 
Nie możemy dopuścić do re- 
militaryzacji Niemiec Zachod
nich i-stworzenia z nich bazy 
wojennej dla anglo-amcrykań 
skich imperialistów. Wszyscy 
Polacy i cała postępowa ludz
kość solidaryzuje się z uchwa 
łami Światowej Rady Pokoju. 
Domagać się będziemy położe
nia kresu remilitaryzacjl Nie
miec Zachodnich oraz zawar
cia Paktu Pokoju między pię
cioma mocarstwami. Nasze żą 
dania poprzemy jeszcze bar
dziej wzmożoną pracą dla 
przedterminowego wykonania 
wielkich zadań Planu 6-let- 
niego.

STANISŁAW RYBICKI 
przewodniczący GRN 

Bincze, pow. Człuchów

Wojewódzki Komitet
Obchodu Święta l-Majowego 

powstał w Koszalinie
Z inicjatywy Okręgowej Ra 

dy Związków Zawodowych u- 
tworzony został w Koszalinie 
Wojewódzki Komitet Obchodu 
Święta 1-Majowego. Przewod
niczącym Komitetu wybrano 
tow. Nieporęta, przewodniczą 
cego ORZZ.

W skład komitetu weszli: se 
kretarz KW PZPR tow. Kwie 
cień, wiceprzewodniczący Pre 
zydium WRN tow. Kukulski, 
przewodniczący ZW ZMP Tre 
pówna, tow. Wasilewicz — 
Wydział Prop. KW PZPR. 
Kallańskj — sekr. KP 
PZPR, Kędlzerskl — sekr. 
KP PZPR, Kowalenko — prze 
wodniczęcy PRN, Czerwiński 
— przewodniczący MRN, i 
Donikiewicz. Sadziak — prze 
wodniczący WKW Zjednoczo
nego Stronnictwa Ludowego, 
Fulmer — SP, Lisik — prze
wodniczący ZW Zjciązku „Sa 
mopomocy Chłopskiej ”, mjr 
Borowicz, Gurowa — przewód 
nicząca Zarządu Wojewódzkie

Wręczenie proporczyków przodującym traktorzystom 
zmobilizuje do jeszcze wydajniejszej pracy

Wieś koszalińska w walce
o terminowe zasiewy

go Ligi Kobiet, Cieślak —sekr. 
WK Obrońców Pokoju , Wój
cik — przewodniczący OZ 
ZR Blnas — przewodniczą
cy OZZH .Horbacz — przewód 
niczący Okręgowego Zarządu 
Związku Młodzieży Polskiej, 

Bindas — Okręgowy Zarząd 
Związku Nauczycielstwa Pol
skiego Dormanów — Towarzy
stwo Przyjaźni Polsko-Radzlec 
kiej .Grego —ZHP, Waśko — 
SP, Janiuk—Naczelnik Wydz. 
Oświaty WRN, Wasilkiewicz
— Liga Przyjaciół Żołnierza, 
Talaj — Związek Bojowników 
o Wolność i Demokrację, Lu
dek — Ligi Morska, Treozuk
— Liga Lotnicza, Aniołkow- 
ski — Wojewódzki Komitet 
Kultury Fizycznej, Wyszyń
ska — TWP, Grygiewski—Ek
spozytura Państwowych O 
środków Maszynowych.

Jednocześnie powołano Ko
misie Organizacyjną j Propa
gandową.

Dla uczczenia Święta 1 Ma
ja załoga Pomorskich Zakła
dów Przemysłu Drzewnego 
Nr 11 w Koszalinie podjęła 
wiele cennych zobowiązań, 
których wykonanie przyspo
rzy naszej gospodarce narodo 
wej ponad 100 tys. zł. oszczęd
ności.
Czyn Pierwszomajowy zmobi 

lizował załogę PZPD do wynaj 
niejszej pracy. Wszyscy z entu 
zjazmem realizują swe zobo
wiązania, w zakładzie wyra
stają nowi przodownicy pracy 
a starzy osiągają lepsze niż 
dotychczas wyniki.

I tak np. ZMP-owiec CZEŚ 
ŁAW GOŁOFIT (zdjęcie u 
góry) wykonywał do niedaw« 
na 200 proc, nowej normy przy

oklejaniu fornierem nóg stoło
wych Dziś realizując swe zo
bowiązania dla uczczenia 
Święta 1 Maia ZMP-owiec Go 
łofit osiąga 220 proc, normy.

W dziale tartacznym PZPD 
na czoło w realizacji zobowią
zań Pierwszomajowych wysu
nął się trakowy tow JAN 
BYSZEWSKI (zdjęcie u dołut 
Tow Byszewski dzięki uspraw 
nieniu dostarczania surowca 
pod trak osiąga dziennie 200 
procent nowej normy. Jak 
twierdzi tow. Byszewski, tar
tak PZPD nie tylko wykona, 
ale znacznie przekroczy swe 
zobowiązanie wykonania w 
miesiącu kwietniu 51 m. sześć, 
tarcicy ponad plan.

Jan Byszewski

Apel załogi zakładów 
Pruszkowskich, pod adresem 
całej klasy robotniczej Polski 
o uczczenie zobowiązaniami 
produkcyjnymi Święta 1 Maja, 
odbił się potężnym echem 
wśród mas pracujących woje
wództwa koszalińskiego. W 
uchwałach i rezolucjach o pod 
jęciu zobowiązań produkcyj
nych robotnicy fabryk, spół
dzielcy 1 chłopi pracujący in
dywidualnie stwierdzają, że 
swą wydajniejszą pracą prag
ną przyczynić się do szybszej 
realizacji Planu '6-letnIego i 
wnieść swój trwały wkład w 
dzieło umocnienia pokoju.

Dla uczczenia Święta 1 Ma 
ja załoga Fabryki Zapałek w 
SIANOWIE postanowiła przy
śpieszyć wykonanie planu pro 
dukc.ii w kwietniu oraz zao
szczędzić na surowcach 30 tys. 
zł. Robotnicy fabryki postano 
wili również wprowadzić do 
produkcji szereg usprawnień 
racjonalizatorskich oraz upo
rządkować _ zabudowania fab
ryczne, urządzić ogródek jorda 
newski dla dzieci i przedtermi 
nowo wykonać plan odstawy 
złomu żelaznego. Wiele robot 
nic ponadto podjęło indywldu 
alno zobowiązania przekroczę 
nia norm pracy w kwietniu. I 
tak np. KATARZYNA CHMIE 
LEWSKA postanowiła przejść 
na obsługę dwóch maszyn i 
wykonywać dziennie 150 proc, 
normy, JADWIGA FIODORO 
WTCZ i STANISŁAWA O- 
KRZEJEWSKA wykonają w 
kwietniu po 120 proc normy. 
Podobne zobowiązania podję
ło również około 30 innych ro 
botnic i robotników. Ogółem 
wartość wykonanych zobowią 
zań pierwszomajowych załogi 
fabryki przyniesie naszej go
spodarce narodowej dodatko
wą produkcję wartości dziesią 
tek tysięcy złotych.

Ważne zobowiązania produk 
cyjne, których wykonanie 
przyniesie państwu dodatkową 
produkcję w sumie 641 tys- 
zł. podjęli robotnicy 17 zakła 
dów przemysłu drzewnego na 
terenie powiatów MIASTEC
KIEGO, SZCZECINECKIEGO, 
B1AŁOGARDZKIEGO, DRAW 
SKIEGO. BYTOWSKIEGO 
i SŁAWNENSKIEGO. Między 
innymi leśnicy NADLEŚ
NICTWA DRETYN w pow. 
miasteckim zalesią dodatkowo 
2,5 hektara.

Załoga tartaku w JASTRO
WIU w pow. szczecineckim 
zwiększy produkcję tarcicy i 
wykona szereg innych prac 
wartości około 500 tys. zł.

Wykonanie zobowiązań 
pierwszomajowych przez ro
botników Tartaku RLP w 
SZCZECINKU przyniesie na
szej gospodarce narodowej do 
datkową produkcję wartości 
35 tys. zł. Robotnicy Fabryki 
Mebli w ŚWIDWINIE przekro 
czą miesięczny plan produkcyj 
ny i wyprodukują dodatkowe 
ilości mebli wartości ok. 30 
tys. zł.

Współzawodnictwo dla ucz
czenia Święta 1 Maja rozsze
rza się również wśród PAŃ
STWOWYCH OŚRODKÓW 
MASZYNOWYCH naszego wo 
jewództwa. Na uroczystej ma 
sówce w POM Nr 180 w BY- 
TOWIE traktorzyści, mechani 
cy, agronomowie oraz pracow 
nicy administracyjni przystą
pili masowo do współzawod
nictwa pracy, podejmując licz 
ne zobowiązania przyśpiesze
nia zakończenia terminu pil
nych prac rolnych, oszczęd
ności .paliwa, lepszej organiza 
cji napraw sprzętu itp. M. 
inn. brygada młodzieżowa 
ZMP z POM w Bytowle z bry 
gadierem BRONISŁAWEM 
WIRKUSEM na czele postano 
wiła akcję siewną wykonać w 
110 proc, oraz wezwać do 
współzawodnictwa brygadę 
FRANCISZKA KTEŁPlNSKIE 
GO oraz brygadę młodzieżową 
z POM w MIASTKU. Bry
gada traktorowa ALBINA 
WIRKUSA postanowiła rów
nież przyśpieszyć siewy wio- 
sene i wezwać do współzawod 
nictwa brygadę FELIKSA O- 
NICHOWSKIEGO. Załoga 
POM utworzyła lotną brygadę 
reperacyjną, której zadaniem 
będzie obsługa traktorów w 
spółdzielniach produkcyjnych 
i utrzymanie na chodzie jak 
największej ilości ciągników. 
Mechanicy MARIAN KOBIE- 
ROWSKI. JÓZEF GAWLIK 
postanowili już teraz przystą
pić do przygotowania maszyn 
do«kcji żniwnej i wyremonto 
wać je na 4 dni przed termi
nem. BERNARD DĄBROW

SKI naprawi płótno do snopo- 
wiązałek w RZS w MĄDRZE 
CHOWIE. Ponadto załoga 
POM-u w Bytowie podjęła 
wiele innych zobowiązań jak 
np. zobowiązanie wyszkolenia 
nowych kadr traktorzystów, 
szybkiej naprawy sprzętu i 
sprawnego zaopatrzenia trak
torów w paliwo 1 smary.

Dla uczczenia Święta 1 Ma
ja i wyrażeniu swej solidarnoś 
ci z Manifestem PKOP pra
cownicy administracyjni Za
kładów przemysłu Drzewnego 
w SŁUPSKU podjęli zobowią- 
nie uporządkowr nia zabudo
wań fabrycznych. Postanowili 
oni również przystąpić do 
współzawodnictwa pracy.

W zespole PGR WYCZE- 
CHY — okr. szczecineckiego 
traktorzyści zobowiązali się 
zaoszczędzać 1200 kg. paliwa 
miesięcznie, co w ciągu roku 
da 21.000 zł. oszczędności. Ak
cję siewną zakończą na 5 dni 
przed terminem.

W PGR SŁAWIANOWO w 
pow. złotowskim traktorzysta 
Rudnicki zaorze 12 ha ponad 
plan, a traktorzysta Łoboda 
przepracuje dodatkowo 45 go
dzin wykonując 12 ha orki 
średniej. /Tow. Szymański — 
brygadier chlewni podniesie 
produkcję zwierzęcą dostarcza 
jąc państwu w terminie od 
dnia l.IV do 3O.IX br. 100 szt. 
świń po 120 kg. każda. Tow. 
Szymański wzywa do współza 
wodnictwa wszystkich bryga
dierów pow. złotowskiego.

W PGR GRAFICE okr. słup 
skiego grupa mielioracyjna zo 
bowiązuje się wykonać plan me 
lioracji łąk na 12 dni przed 
terminem. Brygada tuczami 
do końca roku odstawi 15.000 
kg żywca ponad plan. Ob. Gil 
— oborowy zobowiązuje się 
podnieść wydajność mleka z 
11,1 1. przeciętnie od krowy 
do 14,1 1.

Załoga PGR PŁASZCZYCE 
pow. człuchowsklego wykona 
zasiewy wiosenne w ciągu 16 
dni. Wzywa do współzawodnlc 
twa PGR Szczytno.

Pracownicy PZGS Sławno 
przekroczą plan skupu o 10 
proc., plan kontraktacji zbóż 
o 5 proc, oraz plan zaopatrzę 
nia terenu w artykuły pierw
szej potrzeby o 1Ó proc. 
Punkt skupu złomu dodatko
wo zwiezie złom z GS — Pola 
nów, a pracownicy magazynu 
zbożowego poprzez usprawnię 
nie pracy przerobią dodatko
wo 25 ton zbóż.

Pracownicy RLP w SŁAW 
NIE zobowiązują się zasadzić 
2 ha lasu w dniach wolnych 
od zajęć. Nadleśnictwa: Nowy 
Kraków, Stary Kraków i 
Ostrowiec zasadzą po 1 ha la 
su.

Młodzież ZMP i SP gminy 
MANOWO przepracuje do dn. 
1 maja 190 roboczo-dni przy 
zalesianiu 4 ha nieużytków.
ZMP-owcy z Państw. Liceum 

Mechanicznego w KOSZALI
NIE dla uczczenia 1 Maja zo

bowiązują się oczyścić z gru
zów plac przed Szkołą Handlo 
wą. Wybrano sekcję dekora- 
torską, która zajmie się deko 
racją gmachu na dzień 1 Ma 
ja.

Pracownicy kin rucho
mych OZK w KOSZA
LINIE zobowiązują się wy
konać roczny plan ope
ratywny do dnia 1 września 
1951 r., wzywając jednocześnie 
do współzawodnictwa wszyst
kie ekipy kin ruchomych na 
terenie pozostałych okręgów. 
Zobowiązują się również do 
końca br. obsłużyć dodatkowo 
200.000 widzów w 700 miejsco 
wościach i wyświetlić 800 sean 
sów oraz zmniejszyć koszta 
własne o 160.000 zł.

ZMP-owcy z Państw. Szko
ły Ogólnokształcącej w KO
SZALINIE przepracują wspól
nie 12-godzin przy odgruzowa 
niu miasta. Wzywają oni do 
współzawodnictwa wszystkie 
szkoły średnie w Koszalinie.

Młodzież SP * Państw. Lic. 
Administracyjno - Handlowe
go w SŁUPSKU zobowiązuje 
się. wykonać we własnym za
kresie sprzęt do wyszkolenia 
liniowego.

Pracownicy Komendy SP w 
SŁUPSKU zobowiązują się 
przepracować 1 dzień przy od 
gruzowaniu miasta.

Wiosenna kampania siew
na na wsi koszalińskiej prze
biega pomyślnie. Robotnicy 
Państwowych Gospodarstw 
Rolnych, członkowie spółdzlel 
ni produkcyjnych i chłopi z 
gospodarstw Indywidualnych, 
realizując podjete dla uczcze
nia Święta 1 Maja zobowiąza 
nia, pracują wydajnie i ofiar
nie. Współzawodnictwo zespo 
łowe i indywidualne zmobili
zowało wszystkich do sprawne 
go i terminowego wykonania 
zasiewów.

Sprawnie pracują na spół
dzielczych polach brygady 
traktorowe POM-ów.-Trakto
ry Państwowych Ośrodków 
Maszynowych woj. koszaliń
skiego wykonały dotychczas 
w spółdzielniach produkcyj
nych w przeliczeniu na orkę 
średnią około 5.000 ha róż
nych prac polnych. Na wyróż 
nlenle zasługuje POM w ZŁO 
CIENCU, który na ciężkiej I 
podmokłej glebie wykonał do 
11 kwietnia 337 ha orki śred
niej. Wyróżniała się również 
POM-y w ŚWIDWINIE i 
SZCZECINKU.

Ostatnio wręczono przodu

jącym brygadom i traktorzy
stom przechodnie proporczy
ki, co winno przyczynić się 
do wzmożenia pracy i osiągnię 
cia lepszych jeszcze wyników 
współzawodnictwa. M. In. pro 
porczyk przodującego trakto
rzysty z POM w Sławnie o- 
trzymał TRAKTORZYSTA 
APOLINARY CZAJKA, któ
ry w przeciągu 5 dni wykonał 
27 ha orki średniej. Wyróżni
li się również traktorzyści: 
CZESŁAW PLOPA. który w 
4 dniach wykonał 18 ha orki 
średniej. F.DMUND WRZESZ
CZ YNSKI. ROMAN KO- 
STRZEWSKI i JAN PODGÓR 
SKI. Z POM-u w MIASTKU 
proporczyk otrzymał TRAKTO 
RZYSTA BULKĘ, wykonują
cy 230 proc, normy, a BRONI
SŁAW NIEWADZIŁ i WAC
ŁAW MARKIEWICZ, wyra
biają po 170 proc, normy.

Niestety jednak trafiają się 
jednostki lekkomyślne i za
niedbujące się w pracy. W 
wydawanej co 5 dni gazetce 
ściennej sławneńskiego POM 
widnieje Już nazwisko trak
torzysty JOZEFA RUDNIC
KIEGO, który bez niczyjej 
wiedzy zabrał samowolnie z 
warsztatu ciągnik 1 zatarł go, 
za co ukarano go wysoką 
grzywną. Traktorzysta AN
DRZEJ KARCZYNSKI urzą
dzał kawalerskie jazdy po Do 
biesławlu. za co z traktorzy
sty II kat. zdegradowany zo
stał na pomocnika traktorzy
sty. Jak wspomnieliśmy, są to 
wypadki sporadyczne. Więk
szość traktorzystów wykonu
je swoje obowiązki z pełnym 
zrozumieniem i ofiarnością.

W tych dniach siew zbóż 
kłosowych i motylkowych za 
kończyła spółdzielnia produk
cyjna w BOBROWNIKACH 
w pow. słupskim. W kilkuna

stu spółdzielniach siew głów
ny jest na ukończeniu.

Nie napotyka na trudności 
kampania siewna w Państwo
wych Gospodarstwach Rol
nych. Z każdym dniem wzra
sta ilość zaoranych i zasia
nych pól. Do soboty zakoń
czą m. in. zasiewy zespoły 
PGR PRZYBKÓWKO w pow. 
szczecineckim, PAKOTOLSKO 
w pow. człuchowsklm, ZŁO
TÓW w pow. złotowskim, PGR 
OSIEKI i KOTŁOWO w ze
spole BESIEKIERZ. Nie doce 
niono ważności akcji siewnej 
jedynie w zespole PGR Dziko 
wo w pow. wałeckim. W u- 
btegłą sobotę kierownictwo 
świetlicy zorganizowało zaba
wę taneczna, która trwała do 
rana. Robotnicy wyszli w nie 
dzielę w pole dopiero na in
terwencję przedstawiciela o- 
kręgowego 'zarządu PGR.

W gospodarstwach indywi
dualnych najlepsze postępy 
wykazuje akcja siewna w 
pow. BIAŁOGARDZKIM, 
gdzie zaorano dotychczas 1894 
ha i zasiano 1118 ha. w pow. 
SŁAWNENSKIM. gdzie zao
rano 2148 ha i zasiano 884 ha 
oraz w powiatach WAŁEC
KIM. DRAWSKIM i ZŁOTÓW 
8KIM.

Indywidualni chłopi z gro
mady GWIAZDOWO pow. 
Sławno. STANISŁAW KOMO 
ROWSK1 i ALEKSANDER 
STĘPIEŃ, uprawiający po 
7 ha, zakończyli siewy wiosen 
ne już do 9 kwietnia.

Stosunkowo najsłabiej prze 
biega kampania siewna w 
pow. SZCZECINEK i SŁUPSK. 
Rady narodowe tych powia
tów oraz organizacje partyjne 
winny aktywniej włączyć się 
do akcji siewnej i nie dopu
ścić w żadnym wypadku do 
opóźnienia zasiewów. (R)

Uroczysta akademśa 
i okazji Międzynarodowego Dnia Wyzwolenia 
Obozów Koncentracyjnych
Z okazji obchodu międzyna

rodowego dnia wyzwolenia o- 
bozów koncentracyjnych , w 
Koszalinie odbyła się, uroczy
sta akademia, na którą przy
byli przedstawiciele władz, 
mieszkańcy miasta, członko
wie Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację oraz 
młodzież szkolna. Referat wy
głosił ob. Tałaj.

W uchwalonej rezolucji ze

brani potępili zbrodnie impe
rializmu amerykańskiego w 
Korei, protestując przeciwko 
utworzeniu nowego Wehr
machtu w Niemczech Zachod
nich i żądają wykonania u- 
chwał Światowej Rady Poko
ju.

Na część artystyczną akade 
mii złożyły się melodie pol
skie i radzieckie w wykona
niu orkiestry i zespołu świetli
cowego szkoły podchorążych.

Czesław Golofit

Uwaga rodzice!
Prezydium MP.N zwraca się 

do rodziców f wychowawców, 
by zakazali dzieciom zabawy 
na terenach odgruzowywa
nych, a szczególnie jazdy w 
wagonikach służących do wy 
wolenia gruzu. Zabawa taka 
bow'em może spowodować 

•wypadek grożący kalectwem, 
a nawet śmiercią.



Wychowamy młodzież na gorących patriotów
i nieugiętych bojowników pokoju

Zobowiązanie 1-Majowe nauczycieli gminy Spore
a naradzie w dniu 10 
bm. nauczyciele szkół 

podstawowych gminy Spo
re — członkowie Między
szkolnej Organizacji Związ 
kowej w Wierzchowie w po
wiacie szczecineckim uchwa 
liii następującą rezolucję:

„Realizując uchwały VI Ple 
mim KC PZPR, zdając sob e 
sprawę z roli nauczycielstwa 
we froncie narodowym, świa 
domi obowiązków wychowaw 
ców młodego pokolenia budów 
niczych socjal-zmu — zobowią 
zujemy się zwiększyć nasze 
wysiłki w kierunku mobiliza 
cji całego społeczeństwa do 
walki o pokój i Plan 6-letni.

Wraz z wszystkimi uczciwy 
mi ludźmi na całym świecie 
solidaryzujemy się z uchwała 
mi Światowej Rady Pokoju.

Za długo „spali
24 marca 1951 r. Traktory i 

maszyny rolnicze w PGR okrę 
gu słupskiego gotowe do wio
sennych siewów. Traktorzyści 
z niecierpliwością oczekują 
chwili wyjazdu w pole, a...

Do ZO PGR w Słupsku 
wpływa pismo z Wydziału Ku 
munikacyjnego PRN z adnota 
cją „pilne", zalecające przepro 
wadzenie wykładów na temat 
oszczędności paliwa.

Pocóż jeszcze raz przepro
wadzić wykłady — zastana
wiają się w okręgu — Prze
cież w styczniu i lutym br. 
wykłady na ten sam temat zo 
stały już przeprowadzone. 
Tak, ale tamto zarządzenie by 
ło z CZ PGR, a to jest „na
sze" — objaśnia Wydział Ko
munikacyjny PRN.

Potępiamy zdecydowanie po- 
l!tyikę amerykańskich impe
rialistów, którzy próbują 
wzniecać nienawiść między na 

^rodem niemieckim, a naszym 
narodem, posługując sie hitle 
rowsklmi hasłami i montując 
z n edobitków SS i Gestapo 
nowy Wehrmacht. Wierzymy, 
że zbrodnicze plany podżega
czy wojennych spalą na pa
newce „skoro narody ujmą 
sprawę pokoju w swoje r<be 
i będą broniły jej do końca’’.

Święto 1-Maja uczcimy pa
triotycznym czynem, wykonu
jąc następujące zobowiązań a:

w ..związku ze zbliżającym 
• sie terminem Narodowego 
Plebiscytu Pokoju weźmiemy 
czynny udział w pracy Komite 
tirw Obrońców Pokoju, porno 
żerny umocnić wiarę, że woj

Nie pomopły tłumaczenia, 
że we wszystkich PGR odbyły 
się już wykłady o oszczędno
ści paliwa i smarów, że obec
nie rozpoczyna się akcja siew
na itp.

Pracownicy Wydziału Komu 
nikacyjnego PRN trwają na
dal na swoim stanowisku. Nie 
wiadomo jeszcze na czym za
kończą się te „pertraktacje".

Mamy nadzieje, że pracow
nicy Wydziału Komunikacyj
nego dojdą jednak do wnios
ku, że powtórne przeprowa
dzanie wykładów nie jest na 
czasie i w przyszłości wcześ
niej będą się „budzić“-z zimo
wego snu.

H. TRYZMA 
Słupsk

na nie jest nieunikniona. Bę
dziemy stale potęgować nóena 
wiść do podżegaczy wojen
nych, a dzieci wychowamy na 
gorących patriotów i niezłom 
nych szermierzy pokoju, w du 
chu braterstwa i przyjaźni na 
rodów. Pomożemy w akcji 
zbierania podpisów, aby_ pod 
karta Plebiscytu nie zabrakło 
podpisu ani jednego Polaka- 
patrioty.

2 Będziemy walczyć z fał
szem i zakłamaniem propa 

gandy wojenpei '■ utrwalać nol 
.-kość naszych Ziem Odzyska 
nych. W czasie Siewu Poko:u 
nauczyciele będą aktywnie po 
magać w redagowaniu gazetek 
ściennych i wydawań u ich 
co trzy dni. podając w nich 
wyniki współzawodnictwa pra 
cy i mobilizując w ten sposób 
chłopów do przedterminowego 
i sprawnego wykonania pla
nów zasiewów.

•

3 Podwoimy nasze wysiłki 
nad wxłn:e'ieniem pozio

mu i wyników nauczania, dą
żąc do zmniejszenia ocen nie
dostatecznych. W tvm celu 
nie dopuścimy do obn żenia 
frekwencji i sumienniej będzie 
my przygotowywać s'ę do Kłź 
dej Ihkcji, a dla dzieci słab

szych zorganizujmy grupy, 
które pod kierunkiem nauczy
ciela i przy pomocy aktyno 
ZMP pomogą w wyrównaniu 
poziomu uczniów.

4 Naukę analfabetów, pro
wadzoną na kursach, za

kończymy do dnia 1 maja, 
tych zaś, którzy kursów nie 
ukończą,“zwłaszcza w Sporem 
i Wierzchowie Starym, będze 
my nadal uczyć indywidual
nie. aż do zunełnego zlikwido 
wan:a analfabetyzmu na tere 
nie naszej gminy.

5 Wiedząc, że największym 
sojusznikiem imperialis

tów jest ciemnota, pomożemy 
podnieść pracę oświatową ' 
św:et!'cową w PGR-ach i gro 
madach na wyższy poziom 
ideologiczny i polityczny.

Apelujemy do wszystkich 
koleżanek i kolegów na tere
nie woj. koszalińskiego o po
dejmowanie podobnych zobo
wiązań dla uczczenia Święta 
1 Maja i wzywamy do wsoół 
zawodnictwa MOZ w Wierz- 
chowie.

Rezolucje powyższą podpi 
sało 13 nauczycieli z gminy 
Spore.

Robimy wiosenne porządki
W akcii san iarno-porządkowej 

weźmie udział całe społeczeństwo
W Koszalinie jest wiele ulic 

na których odpadki leżą już 
od 6 lat. Tylko niektóre spoś
ród nich są od czasu do czasu 
sprzątane. Także większość 
podwórek jest zawalona od
padkami.

Mała aktywność Komitetów 
Domowych i wadliwa praca 
ZOM, jest przyczyną pogarsza 
nia się warunków sanitarno
higienicznych. Obecnie, w o- 
resie wiosennym, stan ten jest 
szczególnie nieznośny, tym 
bardziej, że skutków kilkulet
niego „zaśmiecania" w żad
nym wypadku nie zdoła usu
nąć sam tylko ZOM, który 
rozporządza... 4 furmankami i 
9 ludźmi.

Pisaliśmy już o przyczynach 
katastrofalnego stanu taboru 
koszalińskiego ZOM-u. Niewąt 
pliwie MRN wyciągnie z tego 
odpowiednie wnioski.

rrezyditim MRN przystąpiło 
ostatnio do realizacji jedne) 
z uchwał ostatniej sesji Miej
skiej Rady Narodowej o prze

Sprawnie i terminowo przeprowadzona akcja sku
pu zboża pozwoliła na dokładne rozprowadzenie ziarna 
siewnego i zaopatrzenie miast w dodatkowe ilości mąki.

Na zdjęciu: robotnicy punktu skupu i zsypu zboża 
ładują na samochód, worki ze zbożem, przeznaczonym 
do konsumeji.

prowadzeniu społecznej wio
sennej akcji sanitarno - po
rządkowej. w której wezmą u- 
dział zakłady pracy i insty
tucje oraz mieszkańcy poszczę 
gólnych dzielnic, bloków i do
mów.

Zgodnie z zarządzeniem Pre 
zydium Rządu z dnia 10 mar 
ca br. i przewodniczącego 
PKPG z dnia 19 marca br. 
kierownictwa i załogi zakła
dów pracy oraz instytucje zo 
bowiązane są do uprzątania 
i uporządkowania tak miejsc 
pracy, jak i terenów bezpo
średnio do nich przyległych.

Natomiast miejsca publicz
ne. jak parki, place i główniej 
sze ulice uprzątnie ZOM.

Drugą częścią akcji tej obję 
ci zostaną mieszkańcy poszczę 
gólnych domów, z których wy 
wożone będą śmiecie. Już w 
najbliższych dniach Społeczny 
Komitet Oczyszczania Miasta 
powoła na każdy rejon admini 
stracyjny po jednym pracow

niku MRN, lub członka KD. 
którzy przy współudziale Ko 
mitetów Domowych będą kie
rować wywózką śmieci z po
szczególnych posesji. Sprawne 
usuwanie śmieci jest zależne 
od udziału lokatorów, bez któ 
rych pomocy ZOM nie mógł
by podołać tej pracy.

Społeczny Komitet O , sz
czania Miasta apeluje do 
wszystkich mieszkańców Ko
szalina o wzięcie udziału w7 
tej ważnej tegorocznej wiosen 
nei akcji sanitarno porządko
wej i o doprowadzenie nasze
go miasta do esletycznego wy 
głądu. Jednocześnie SKOM 
prosi załogi zakładów pracy i 
instytucji o pomoc w wywóz 
ce śmieci z podwórek poszcze
gólnych posesji i o wydziele
nie dla tego celu środków 
transportowych.

Przed Biegami. 
Narodowymi 
Ostatire wskazówki 
dla startujących
Poniżej zamieszczamy wska 

zówki dla uczestników biegu 
onracowane przez trenera Wa 
chałowskiego, które niewąt
pliwie zapobiegną wielu błę
dom czynionym w latach u- 
biegłych przez większość star 
tulących, przed i po biegu.

Biegi rozpoczynają się punk 
tualnie o godz. 10,00.

Każdy uczestnik(czka) bie
gu winien zgłosić się u swego 
kierownika 45 min. przed 
startem.

Kartę uczestnictwa, wypeł
nioną, należy mieć przy sobie.

P6ł godziny przed startem 
przeprowadzić rozgrzewkę, 
która składa się z: lekkiego 
biegu 150—200 m oraz z ćwi
czeń rąk, tułowia i nóg.

Po ustawieniu się na linii 
startu zrobić kilka głębokich 
wdechów i w momencie ru
szania ze startu lekki wydech.

Na komendę „na miejsca" 
— wszyscy ustawiają się na li 
nii startowej, na „gotów" na
leży lekko pochylić tułów do 
przodu, ciężar ciała przenieść 
na lewą nogę, ręce ugiąć w 
łokciach.

Na znak chorągiewki, lub 
odgłos strzału, z energicznym 
wymachem ramion ruszyć do 
przodu.

Przy dobieganiu do mety 
przygotować kartę, a następ
nie rzucić ją do urny.

Po przebiegnięciu mety 
zwolnić bieg i przejść w chód. 
Do momentu doprowadzenia 
oddechu do normy, nie wol
no siadać, ani stać w miej
scu

Posiłki wolno przyjmować 
dwie godziny przed i pół po 
biegu.

Ubiór może być zwykły, co
dzienny, w miarę możliwości 
ubiór sportowy (spodenki, ko
szulka, trampki).

W najbliższych dniach po 
biegu zgłosić się do swego ko 
ła, lub zrzeszenia celem uzgod 
nienip terminu zdawania dal
szych prób na SPO

— Jakie tam teraz dorsze?
— Wiem, żartuję. Poczekaj, bracie, dokąd idę? — zawo

łał Wislakow zatrzymując się. — Wybacz mi, zaprowadzę cię 
do domu, a sam pójdę na stację. Wrócę za pół godziny. Coś 
tam nie w porządku z wagonami, rozumiesz...

Zbliżyli się do niewielkiego, drewnianego domku, w któ
rego oknach wisiały białe firanki.

— To jest właśnie moja chata — powiedział Wislakow 
i zapukał do drzwi. — Wieruniu przywitaj gościa! — zawołał.

— Na pewno żona — pomyślał Doronin, ale gdy się 
otworzyły drzwi, zobaczył na progu szczuplutką, niewysokie
go wzrostu dziewczynkę, która wyglądała na czternaście lat 
najwyżej.

— Wejdźcie, proszę — powiedziała dziewczynka bardzo 
poważnym tonem.

Miała niski, kontrastujący z jej wiekiem i wyglądem 
głos.

Doronin wszedł
— Zdejmcie palto, tatuś wkrótce wróci.
Doronin zdjął palto i powiesił je obok brezentowego 

kombinezonu górniczego.
— Wejdźcie, proszę — powtórzyła dziewczynka i otwo

rzyła drzwi do pokoju.
Doronin aż zmrużył oczy. Zobaczył zalany światłem po

koi. Wydawało mu się, że światło ^pada nie tylko przez ok
no sącząc się przez firanki, ale że promieniuje z mebli, z bia
łych, niemalowanych, lecz porządnie.zrobionych krzeseł, kre
densu. ze świeżo bielonego sufitu, z jasnych tapet.

Wszystko to różniło się tak .bardzo od szarych i czarnych 
kolorów, do krótych Doronin zaczął się ‘ już przyzwyczajać, 
że zatrzymał się zdumiony na progu.

— Co z wami? — rozległ się za jego plecami glos 
dziewczynki.

— Ileż tu u was światła! — powiedział Doronin z za
chwytem i wszedł do pokoju.

— Lubimy światło. Wszyscy górnicy lubią światło. Sia
dajcie, proszę — wskazała mu miejsce na kanapie, sama zas 
usiadła na krześle pełniąc z godnością obowiązki gospodyni.

— A więc, na imię wam Wiera? — zapytał Doronin. 
myśląc, że jakoś to głupio, kiedy mówi się ojcu „ty", a jego 
czternastoletniej córce „wy".

— Wiera — odpowiedziała dziewczynka.
— Dawno już tu mieszkacie?
— Przyjechałam z tatusiem.
— A szkoła?
— Kiedyśmy przyjechali, nie było jeszcze szkoły, ale 

teraz jest.
— W której jesteście klasie? W siódmej?
— W ósmej.
— Pojedziecie więc za trzy lata na kontynent?
— Dlaczego?
— Wstąpicie przecież do instytutu?

. — Wtedy tutaj też będzie instytut — niedopuszczającym 
sprzeciwu tonem odpowiedziała Wiera.

Doronin uśmiechnął się, podobała mu się ta pewność.
— Do jakiego instytutu się wybieracie?
— Do rolniczego.
— Nie sądzę, żeby wkrótce powstał tu taki instytut — 

powiedział Doronin. — Przede wszystkim będzie tu górniczy, 
naftowy, przemysłu rybnego... Gospodarka rolna ma na Sa- 
chalinie podrzędne znaczenie.

— To przesąd — sprzeciwiła się spokojnie dziewczynka 
— japoński przesąd.

— Dlaczego? — zapytał Doronin uśmiechając się z zaże
nowaniem.

— Dlatego, że Japończycy wyciskali z tej ziemi wszystkie 
soki i nie dawali jej w zamian nic. Rolnictwo zaś wymaga 
opieki troskliwości.

Wiera siedziała na krześle wyprostowana, pod szarą suk
nią rysowały się jej chude kolanka. Zarzuciwszy w tył rece 
objęła oparcie krzesła.

— Zdaje się, że macic rację — powiedział Doronin. — 
Naturalnie, że trzeba tu rozwinąć rolnictwo. Znam jeden taki 
kołchoz... Ziemia jest tu również dobra.

— Doskonała ziemia — odpowiedziała z przekonaniem 
dziewczynka. — Są tu takie okolice, w których żyto wyrasta 
w ciągu jednego miesiąca do wysokości dwóch metrów. Zu
pełnie jak u nas na Ukrainie.

— Japończycy podobno twierdzili, że niektóre rodzaje 
roślin w ogóle się tu nie udają — powiedział zainteresowany 
rozmową Doronin.

(exl.n.)
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